Mi 285, 


Prenuiaerata n iejs(owa: 


| 
f bez »dnoa':enia: 
i Na rok . Fru ł i 
f A 6 miesicoy . 4:50 k. 
i » 3 miesiące 2 25 k. 
» | miesije . z, „aj dk. ; 
s Admoszenie dóplica m j 
| K kar mieaieeznie. ~ of 
t i 
| 


Sobota, 8 (20) 


I 


| Kalendarz prawosławny. 


W niedzielę, 9 (21) listopada, — ów: Onisifora, Por. 
W poniedzialek, 10 (22) listopada, = ów. Erasta ap. 
W wtorek, 11 (28) listopada, — ów, Miny mueg. 


H 


Ik II 


Prenumerata przyjmuje się: w Warszawie, w głownym kantorze Redakcji 
| przy licy Miodowej Nr. 487i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu 
W księsarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, 

w księgarni J. S. Sołowiewa, 


ROK DWUNASTY. 


WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH. 


Wschód: iczaokód Ślośca 


listopada 1575 . 
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ISłeńie wschodzi o godzinie 7 minut 81 rano, 
zachodzi o godzinie 4 minut © wieczór, 


"Wysokość wody na rzece Wiśle 
EBI. Stóp 3 oali 4 
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pod Warszawą. 


Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ed wiersza druku lub jego miej- 
Í ; i is W niedzielę, 9 (21) Mode: św. Ofiarowanie N. M. P. 


W poniedziałek, 10 (22) listopada, — św. Cecylji panny męcz, 
W wtorek, 11 (28) listopada, — św, Klemensa pap, 
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* Przez Najwyższe rozkazy w wydziałć Wojny, w Liwadji: 

1) 126 października r. b., Najjaśniejszy Pan; pragnąc: uezoić 
Wzorową bojową służbę 79 kuryńskiego pułku piechoty imienia! 
Jego Cesarskiej „Wysokości Wielkiego Księcia Pawla Aleksan- 
drowicza i na pamiątkę tego, że dwa batuljóny takowego towà- 
Tzyszyły Jego Oesurskiej Mości 25-go października 1850. roku 
Z twierduy Wozdwiżeńskiej do twierdzy Aczchoj, Najwyżej * roze 
kazać raczył; zaliczyć Jego Cesarską Mość do pomięnionego 
pułku. 

Przetranzlokowany został porucznik 5 kijow- 
skiego pułku grenadjerów imienia najjaśniejszego Króla’ Nider 
landziiego, Gilleńicz — do oddzielnego korpusu żandavmerji; 
Uwolniony został ze służby, z powodu, inte- 
tesów familijnych, chorąży 12 astrachańskiego pułku 
grenadjerów imienia Jego Cesarskiej Wysokości Następcy 'Trońu 
Cesurzewicza Psarew—w stopniu podporucznika. 

2) -27 października r. b, awansowóani zostali, 
na zasadzie rozkazu w wydziale Wojny 14 
stycznia 1 875 roku, Nr. 12: warszawskiego okręgu 
Wojskowego: zaliczeni do piechoty armji: kapitanowie, powiatowi 
laczelnicy wojskowi powiatów: Krasnostawskiego-— 7łstrow i An: 
drejewskiego— Kamieński — na ma jorów; starsi adjutanci, 
zarządów  gubernjalnych naczelników wojskowych: | porucznicy; 
Warszaws.iego — Wierewkin, lubelskiego: ŚSołomacha — na 
Bztabę-kapitanów; podporucznik Zryniewicz na po- 
rucznika, ż starszeństwem od 27 kwietnia r. b., -— wszyscy 
Pięciu z pozostawieniem na obecnych 'posaduch; zostający w zas 
rządzie warszawskiego powiatowego naczelnika wojskowego, pode 
porucznik Lubrycki- Kapulcewicz=na poruczni ka, z star- 
szeństwóm od ITO Cżerwca r. b. — wszyany azaścin 2 pnzasta_ 
Wienieu w piechocie urmjij przetranzlokówany żo- 
Btał sztabs-kapitan 8-go bataljona strzelców Sołowjewicz = 
> do 10-ej brygady artylerji; uwolniony został ze słu- 
żby, zpowodu słabości zdrowia,  sztabs-kapitan 
4-g0 nowogieorgiewskiego bataljonu fortecznego Potapow — w 
stopniu `% apitana, z mundurem i emeryturą w stosunku 
dwóch trzecich płacy. 

8) 28 października r. b, uwolniony został zę 
służby, zpowodu, słabości zdrowia major $2 
kre nienczugskiego palku piechoty Onoszko — w stopniu p o d- 
Pułkownika, z mvadurem i emeryturą w stosunku dwóch 
trzeeich płacy. 


* W Nr.545 Gońca Urzędowego zamieszczona 'zosta- 
łą Najwyżę Zatwierdzona 11 lipeu 1875 roku ustawa 
udziałow'go stowarzyszenia tomaszpolskiej cukrowni, 
ząkłądeoego dla urządzenia i utrzymywania cukrowni 
w dojrach księcia Aleksego Jerzewicza Dołgorukowa, 
miaeteczku Tomaszpolu, w powiecie Jampolskim, w gu- 
__ rmji Podolskiej. 
| Założycielami stowarzyszenia są: dziedziezni obywa- 
| 
f 
| 


tele pocześni: Izrael Markowicz i Łukasz Izraelowicz 
Brodzcy, Aleksander Karolowicz Bekkers, radca stanu 
Mikołaj Winogradzki i tomaszpolski kupiec 1-ej gildji 
Jakób Kuperman. 

Kapitał zakładowy stowarzyszenia oznacza się na 
Sześćkroć sto tysięcy rubli, podzielonych na sześćset u- 
działów, po tysiąc rubli każdy. Cała powyższn ilość 
udziałów rozdziela się pomiędzy założycieli i zawezwa-' 
ne przez nich do uczestniczenia w przedsiębierstwie 0- 
soby, za wzajemnem porozumieniem się. 


* Przez rezolucję zarządzającega Suwałkską Izbą Skarbową 
21 listopada r. b., b. urzędnik kancelaryjny suwałkskiego gv- | 
bernjalnego kompletu do spraw włościańskich Józef Bogdano- 
Wwicz — na własne żądanie, przyjęty został do składu 
urzędników kancelaryjnych Izby Skarbowej. 


— 


* Referent kancelarji ogólnej Suwałkskiej Izby Skarbowej, ' się zapatrywały w ubiegłym tygodniu. Dla tego też usposobienie 


Sekretarz gubernjalny Konstanty Semeneńko — uwolniony 
Został ze sużby na własne żądanie, z powodu słabości 
zdrowia, 

| * Ofiejalista kancelaryjny janowskiej kasy powiatowej Mar- 
celi Kołomyjśki, na własne żądanie, przez postanowienie Sie- 
dleckiej Izby Skarbowej z 30 pażdzieruika r, b., przetran- 
*lokowan y został na takąż posadę do bielskiej kasy 
Powiątowej. 


Główna Probiernia Warszawska 
Podaje do wiadomości pp. jubilerów, złotników, han- 
dlujących drogiemi kruszcami, I w ogóle wszelkich 
Osób w Warszawie, lub na prowincji zamieszkałych, tru- 
niących się jakąkolwiek czynnością okolo złota i srebra, 
a wyszczególnionych w ogłoszonym pod d. 26 grudnia 
1 stycznia) 1851/2 r. Nr. 85717 Reskrypcie b. Kommissji 
arbu, że zapis do księgi probierni na rok 1876 rozpo- 


Czyna się z duiem 1 (18) grudnia r. b. i trwać będzie do ' 


nia 1 (13) stycznia 1876 r. i ) 

, Zgłaszający się osobiście lub na piśmie do zapisu, i 
Winni okazać posiadane przez nich bilety, lub świadectwa , 
Na prawo prowadzenia rzemiosła, lub handłu i wnieść ' 
Przepisaną opłatę, a te pod rygorem art. 42 Najwyżej | 
zatwierdzonej ustawy w probierniach w Królestwie. | 

Że zaś na mocy reskryptu b. Kommisji Skarbu z.d. , 
26 czerwca (8 lipca) 1857 r. Nr. 74750, osobom na pro- 


i polepszeniu się ogólnego położenia, które przeciwnie, dotych- 


wineji 'zawieszkałym,: dozwólonein jest. wnieść. : opłatę 
wpisową.do miejscowej. kassy, gubernialnej ; lub powiator 
wej (jeżeli im to będzie dogodniej), w takim razie, winni 


oprócz posiadanego przez nich biletu, nadesłać probierni 


| w miejsce opłaty, przy podańiu na papierze stemplowym 
ceny: kop. 30, przed upływem roku: bieżącego kwit kasay 
miejscowej z/wnięsionej za wpis opłaty, a uidh 
Aby zaś nikt niewiadomością nie tłomaczył się, głów- 
na probiernia zawiadamia, iż do zapisit takowego 'obo- 
wiązani są. ' ! I MA. 4 I 
saoti s a) „Stosownie. do ant. 6 ustawy: , 
1) Fabrykanci. wyrobów jubilerskich i złotniczych 
2) Fabrykanci złota i srebra malarskiego, ciągnięte- 
go, oraz pózłotnicy. © N, Ce Pa 
3) Fabrykanci kopert do zegatków, instrumentów i 
guzików, ozdób.i wszelkiego rodzaju przedmiotówj do 
których złoto lub srebro jest używanem. zy 
4) Fabrykanci wyrobów galwanicznych, platerowa- 
nych, pozłacanych i posrebrzanych, nie mniej szychu i 
innych tego rodżaju wyrobów. ! 
b) Stosownie do art. 19 ustawy: 
i 5) Oczyszczający złoto i srebro, czyli tak zwan 
arze. 


i szaj- 
c) Stosownie do art, 56 ustawy: 

6) Wszyscy handłający złotem i srebrem, tudzież wy“ 
robami « tych metali, jako tó: utrzymujący handle galante- 
ryjne, jubilerskie, i złotnicze, handlujący wyrobami ze 
ziota i srebra ciągniętego, malarskiego, platerowanemi, 
szycho wemii, zegarmistrze, Optycy, handlujący złotem i 
srebrem zużytem jakich bądź kształtów. (7,160) 


,” Wyjechali z Warszawy: jenerał-leitnant Żukow- 
sk—do Nowogieorgiewska; rzeczywisty radca stanu Go- 


łowin—do Suwałk, 
DZIAŁ WISWNĘTRZNY. 
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE. 


* Szkoła felczerów przy uniwersytecie warszawskim 
pozostaje pod kierunkiem doktora ; Wilczkowskiego, 
Ze sprawozdania z czynności uniwersytetu za 1874/5 
rok akademicki okazuje się, że z początkiem tego roku 
szkoła pomieniona posiadała 135 przedmiotów, wartości 
424 ra. 301/, kop. W ciągu ruku. pomienionego nabyto 
2 przedmioty, wartości 12 r3.; z końcem przeto ubiegłe- 
| go roku akademickiego szkoła. posiadała. 137 .przedmio- 

tów, wartości 436 rs. 30!/, kop. 

W tymże roku szkolnym znajdowało się w szkole fel- 
[Prorom a) na pierwszym kursie 59 uczniów, z tych otrzy- 
mało promocję do 2.go kursu 41 uczniów, pozostało na 
į drugi rok na tywże kursie 18; b) na drugim kursie było 
41 uczniów, z których przyznano stopień młodszego fel- 
e<era l-go rzędu 10-u uczniom i stopień młodszego fel- 
czera 2-go rzędu 12-u uczniom; pozostało na drugi rok 
na tymże kursie 19 uczniów. 3 l 

Z kandydatów postronnych uzyskali stopnie: star- 

szego felczerą bez egzaminu (na zasadzie $ 37 usta- 
wy szkoły felczerów) 5 osób; starszego felczera po 
złożeniu egzaminu 12 osób i młodszego felczera 7 osób; 
razem 24 kandydatów postronnych: uzyskało stopnie z 
warszawskiej szkoły felczerów. 


* Tydzień giełdowy. Na obecne przesilenie handlowe 
panujące w większej prawie połowie Europy, giełdy spokojniej 
zyskało na sile, przy ograniczonych jednak obrotach. Wszakże 
, niepodobna z tego oderwanego fuktu wyprowadzać wniosków o 


czas przynajmniej bardzo mało ma korzystnych szans poprawy. 

"W Berlinie tranzakcje giełdowe podlegały licznym fluktua= | 
cjom, wśród których dążność zwyżkowa zdołała się utrzymać. Na 
,5amym początku tygodnia wiadomości polityczne wywołały pe- 
„wne obawy, których bęzzasadność łatwo dowiedziono, Giełda 
, znalazła wielce pożądane poparcie w pomyślnym wykazie banku 
pruskiego, wykazie odzaaczającym się zmniejszoną cyfrą obie- 
gową not i ujawniającym tym sposobem obfitość targu pienię- 


a m wi 


'żnego. Wykaz ten jest tak dalece korzystnym, że upoważnia 


do nadziei obniżki stopy skupu banku pruskiego, Nadto wia- 
domości z giełd zegranicznych były również dodatnie, a z uwą- 
gi, że niebawem pojawią się nowe emisje, giełda berlińska stą- 
va się przyjeźniejszą przybrać fizjonomję. 

Kilkoma pogodniejszenii dniami cieszyła się także giełda 
wiedeńska. Są to atoli małe promyki, które za najmniejszym 
nawet szelestem gasną, A szelest ten spowodowanym został bu- 
rzami, z których polityczna największe zrządziła spustoszenia 
Łatwo się domyśleć, że mamy tu na „myśli kwestję wóchodnią 
u raczej jej niezliczone komentarze. We właściwych - sferach 


i 
. / 


jącym się stanie kursowym obcych dewiz, potwierdzone urzędo- 


© hciano odjąć giełdzie, powód. do, zaniepokojenia się tym. przed- 


miotem i dlatego urzędowa gazęta, zamieściła, „communiqué,“ 
mające, uspokojć. trwożliwe umysły. Manifestacja ta jednak tym 
razem  nię „odniosła pożądanego skutku, gdyż rozpraszając tylko 
chwilowe obawy, nie dałą stanowczych zapewnień na przyszłość, 
Drugim powodem ospałości jest kontrmina, która skierowała swor 
ja działalność na,akcje Unionbanku, na zasadzie wiadomości, ina- 
turalnie  fyłszywej, że bank ten przystępuje do likwidacji. Podo- 
bna pogłoska. doznała „takiego przyjęcia, że, akcje Unionbanku 
obniżyły się o 15 guldenów, . . i 
4. powodu p'zerwanej komunikacji tęlegraficznej, doszłe nas 
wiadomości z giełd, zkiej i londyńskiej odnoszą „się do pier- 
wszej połowy naszego, /porjodu . sprawozdawczego. Wiadomości 
te nie bramią bardzo zadawalniająco. W Paryżu kontrmina ope- 


położenia politycznego nie; dozwala zawiązania uowych interesów, 
Zdaję się jednak, żę rezultąt głogowanią Zgromadzenia Narodo= 
wego w przedmiocie skrutynium wyborczego (na korzyść rządu) 
dobre sjwawił wrażenie, czego jednak w kursach otrzymanych 
pośrednią drogą dopatrzeć się nie możemy. 

1 gidda londyńsk; miała dostateczne powody do niechętne- 
go usposobienia.  Sprava finansów tureckich nie czyni. żadnych 
lostępów, a wszelkie wysilenia, uające na celu sprowadzenie in= 
terwencji rządowej, są naądaręmne. Donosiliśmy już o tworzeniu 
się rozmaitych syndykatów z posiadaczy; (bonholders) walorów 
otomańskich. Jęden z takich syndykatów ukonstytucwał się 
pod przewodnictwem p. Palmer, wspólnika firmy Dent, Palmer 
et Comp, i wice-gubernatora banku angielskiego. Pan Palmer 
miał posłachanie u ministra spraw zagranicznych, któremu ob- 
szernie wyluszczył cały stan rzeczy, domagając się kroków ener- 
gicznych dla zabezpieczenia praw. wierzycieli Wysokiej Porty. 
Pan Palmer tem słuszniej podobne przedstawił żądania, ilę że 
pożyczki toreckie z r. 1854 i 1871 przez jego dom emitowa- 
ne, były także gwarantowane przez rządy francuzki i angielski, 
Odpowiedź lorda Derby była bardzo dyplomatyczną. Zwrócił 
on uwagę, że w obec teraźniejszych stosunków Turcji, interwen- 
cja nie wieleby pomogła; zresztą rząd trzymał” się  ostątnich 
czasach zasady nie mięszauia się do pożyczek zagranicznych. 
Minister wyszęzególnił pojedyncze wypadki, w których również 
I tak żądano jej odnośnie 
do Hiszpanji, która odmówiła zapłaty kuponów od swego długu 


państwowego; odnośnie do Grecji, która od czasu 


domagano się. interwencji rządowej. 


utworzenia 
królestwa nigdy nie nie płaciła; odnośnie do różnych państw w 
południowej Ameryce, które płacąc przez pewien czas procenta, 
nie przyznawały się w końcu do zaciągniętych długów. Bardzo 
racjonalnie wskazał minister, że gdyby w Anglji wiedziano, iż 
wypożyczający pieniądze zagranicznym państwom mogą ewentu= 
alnie spodziewać się urzędowego poparcia, toby  najbiedniejsze 
państwa, używające najgorszego kredytu, pożyczać mogły na ko- 
rzystniejszych warunkach aniżeli to obecnie ma miejsce. 

Giełda warszawska w ubiegłym tygodniu w ciągłej była a- 
gitacji, o*ile z jednej strony notowania berlińskie naszej waluty 
nie miały cechy znaczniejszej obniżki, o tyle nadchodzące pry- 
prywatne doniesienia z Petersburga o, bęzprzestunnie pogorsza- 


wymi telegramami, wpłynęły fatalnie na przebieg tutejszych 
interesów  wekslowych, Kursa. w skutek tego popchnię - 
te zostały w stanowczą fazę progresyjuą, codzień wzrastającą, i 
obroty wekslami zagranicznemi dokonane zostały z prawdziwie 
gorączkowem usposobieniem, gdyż z każdą niemal większą tran- 
zakcją skala kursów się podwyższała: Anormalny ten stan spro- 
wadził za sobą coraz skąpszą podaż poszukiwanych dewiz, gwał- 
towne albowiem takie podskoki kursowe uniemożebniają wszel- 
kię kombinacje arbitrażerskie i od spekulacji odstraszają, Wzrost 
tedy kursowy trwał do zamknięcia czynności gięłdowych i osta- 
teczny rezultat, tak niepomyślny dla naszych stosunków Wekg- 
lowych, wybitnie odbija się w następnem porównawczęm  zesta+ 
wieniu krańcowych: danych : i 


, sl. 8 listopada d. 18 listopada 
Berlin długi -111,8213 1115212 113,40 113,10 
„o krótki: 111,75 111,45 118,10 112,80 
Londyn długi, 7,47 1,45 7,61 1,59 
5 krótki « 7,50 1,48 1,61 7,59 
Paryż długi > 90,80 90,— 90,85 91,05 
„ krótki ' 90,80 90,— 90,35 91,05 
Wiedeń «długi - 9 9,— — 99,15 — 
„ krótki "99,60 99,15 99,90 TA 


Ruch wekslowy pod wpływem wyżej opisanych okoliczności, 
sparaliżowany w swoim rozwoju, w ogólnej sumie dokonanych o= 
brotów dosięgnął zaledwie cyfry okres mniej jak średnich. Tran- 
zakcje główne porobiono wekslami na Berlin wobu terminach 


ruję z powodzeniem,  deprecyując walory, tureckie;  niepęwność 


; mniejsze dewizą londyńską, która w skąpej była podaży. Wie- 


deń i „Paryź były poszukiwane dla zaspokojenia codziennych za- 
potrzebowań. Petersburg. 3-miesięczny żądany jest z dyskon-- 
tem, 60/9, krótki płacony, wyżej alpari, 

. Targ tutejszych papierów publicznych pozostał bez wstrzą- 
śnienia, przy znacznych. zmianach, jakim uległy na naszej gieł- 
dzie waluty zagraniczne.  Tranząkcje odbywały się zwyczajnym 
trybęm, bez szczególnego ożywienia, fluktuacje kursowe slabe, 
głównie w kierunku zwyżkowym. i baze 

Zastój w twanzakcjach akcjami kolejowemi ciągle się prze- 
dłuża, Akcje bankowe obniżyły się: handlowego na 283, dy- + 
skontowego 257—255, z przemysłowych jedynie fabryka cukru * 
Józefów wykazuje tranzakcję większą w. karsie między 320 i 
815. Spekulacja pożyczkami premiowemi zupełnie osłabła, mie 
mo, to. w stosunku po kursach petersburyskich, u nas lepiej się. 
utrzymały, ostatnie albowiem ich notowanie jest: 1-ej emisji 
225, 2-ej 320 w żądaniu. (Gaz, Hand.) 
mnei WÓZEK 


„ Z4 INNYCH GUBERNIJ. 


* Ostatni zeszyt „Czasopisma Ministerstwa Dróg 
Komunikacji” zawiera między innemi spisany w dro- 
dze protokół ze zwiedzania przez Ministra Dróg Komu- 
nikacji systemu wodnego Maryjskiege i brzegów Wołgi, 
do Niższego Nowogrodu. Z protokółu tego okazuje się, 
że od 21 wrześpią do 4 października r. b., Minister 
zwiedził wszystkie punkta główne systemu Maryjskie- 
go; tak, w Schliisseldburgu, jenerał=adjutant Possjet 
oglądał pawilon żelazny, wznoszony dla umieszczenia ` 
w nim szalupy galowej, na której Najjasniejszy Pan 
odbył przejażdżkę na pierwszej wiorście kanału Nowołae 
dogskiego, przy otwarciu go dla żeglugi, w dniu l-m 
września 1866 roku; szkoły zarządu dróg komunika- 
kacji, szluzy i ujścia kanału ¿hotira Wielkiego; w uj- 
ciu rzeki Wołchowa, postawione tam słupy, o które 
fala zmniejsza swój impet i które zbudowano na pró- 
bę, podług projektu inżynjera Mysłowskiego, oraz ma- 
szyny ręczne do wydobywania ziemi z wody, które 
były czynne na rzece Šias.. Odbywszy. żeglugę ka" 
nałem ŃŚwirskim, Minister wydał w przystani Sermak- 
skiej rozporządzenie, ażeby wydelęgowano do Petęrs- 
burga kapitan-lejtnanta Baranowa, dla nabycia tam 
i natychmiastowego wyekspedjowania pomp do gąsze- 
nia pożaru i innych narzędzi ogniowych dla głównych 
przystani drogi wodnej Maryjskiej. Oprócz tego po- 
lecono p. Baranowowi, ażeby przysłał z Petersburga į 
przyrząd do wydobywania ziemi, wynalazku Bazaine'a , 
dla pogłębienia farwateru w ujściach Wołchowa i Sias, 
si, dla, umożebnienia parostatkom holowniczym prze- j 
prowadzenia przez jezioro Ładogskie do Newy znacznej 
liczby statków, które zgromadziły się na rzece Świri= , 
wy i koło Rządków Siaskich. i 

W przystani Wozniesieńskiej, starostowie stacij 
szyprów doręczyli Ministrowi uchwały awych gmin co 
do założenia szkół żeglugi, na który to cel ofiarują po 
100 rs. rocznie z każdej stacji. Tamże jenerał-adju- 
ant Possjet oglądał cztery statki łańcuchowe (tuery), 
przysłane z Hawru i przeznączone dla rzeki Moskwy, 
tudzież stację do niesienia ratunku. rozbitkom i szalu- 
pę tejże stacji. 

Przez cały czas podróży Ministra zapisywane były 
wszelkie podnoszone kwestje, tudzież projekta i uwa= 
gi, na zasądzie których zostaną wydane stosowne roz- 
porządzenia i będą przedsięwzięte środki dla jak naj- 
prędszego urządzenia drogi wodnej Maryjskiej i w so< 
góle dla uregulowania żeglugi wewnętrznej. 

* O wtargnięćiu kokańców w nasze granice io dzia 
taniu przeciwko nim naszych wojsk. ukazywały się 


| dotychczas w dziennikąch tylko mniej więcej krótkie i u- 


rywkowe wiadomości. Obecnie gazeta Rusk. Inw. za” 
częła nmieszczać szczegółowe, ułożone według źródeł 
urzędowych wyłuszezenie faktów, ściągających się do o 
powstania w Kokanie: przeciw chanowi, wypowiedzenia < 
wojny świętej rosjanom, usiłowań podburzenia przeciw< ; 
ko Rządowi ruskiemu jego: muzułmańskich „poddanych: ' 
w kraju turkiestańskim i samych działań wojennych, 
W. obee zajęcia jakie budzą te wiadomości, przytącza” > 
my. je w takim kształcie, „w jakim zamięszezone 'są-w 
pomienionej gazecie. 

Wypadki zaszłe na granicy z Kqkanem, tak szybko 


następowały jedne po drugich, poczynając od 7 sier- 


pnia, że dotyczas nie było można przedstawić eałko- 


witego obrazu wszystkiego co zaszło i wyłuszczyć 
szczegółowo ruchów i działań wojsk turkiestańskich 
i trzeba było ograniczać się na krótkich doniesieniach 
o biegu działań wojennych. 
Przewrót w Kokanie, odwrót Chudojar-chana, pod 
osłoną naszego poselstwa, z jego stolicy do naszych 
granie do Chodżentu; przysłanie do Taszkientu przez 
rząd kokański wysłańca, z listami od nowo wybranego 
chana i od przywódców powstania, a równocześnie przy= 
sposobianie się przez nich do „chazawatu” (wojny świę- 
tej) przeciwko nam; wyruszenie z Namangany ku Ku- 
ramowi i z Machrama ku Chodżentowi band kokań* 
skich dla wtargnięcia w nasze.granice oraz odparcie i od- 
pędzenie przez nasze wojska band nieprzyjacielskich 
od naszych granic — wszystko to stanowi pierwszy o- 
kres zaszłego muzułmańskiego ruchu z Kokanu; na- 
stępnie zebranie oddziału działającego pod Chodżen- 
tem, jego marsz po drodze do Kokanu, bitwa 21 sier- 
pnia pod Karaeczkunem i zupełne pobicie band nie- 
przyjscielskich 22 sierpnia, pod Machratnem, z następ- 
stwami tego, do czasu zajęcia Kokaru— przedstawiają 
drugi oddział tych wypadków. 
Piomień obecnego ruchu muzułmańskiego objął 
teraz całą przestrzeń wschodniej graniey jeneral-gu- 
bernatorstwa turkiestańskiego, od Ura-liube i traktu 
pocztowego pomiędzy Taszkientem a Samarkandą do 
Aulie-ata i powiatu. [okmackiego. Sąsiedztwo wscho- 
dniej granicy powiatu Kuramskiego z posiadłościami 
kokańskiemi i wtargnięcie band do doliny Angrana, 
odległej tylko ö 70—'80' wiorst od 'Taszkientu, spra= 
wiły niepokój i przestrach krajowej ludności IKuramu 
i Taszkientu i obawy © bezpieczeństwo traktu poczto - 
wego i komunikacji telegraficznej od Taszkientu do 
Czekmentu, a ztamtąd przez Auliesata do Wiernego. 
Rozrzucenie pośród podwładnych nam krajowców 
proklamacij 0 eliazawacie, wysłanie do naszy ch nosznij 
ków emisarjiszy, bezpośrednie potem wtargnięcie mie” 
przyjacielskich band do powiatów Kuramskiego i 
Chodżenckiego, przerwanie przez bandy komunikacji 
pocztowej pomiędzy "Taszkientem a Chodżentem i nie- 
posiadanie Z początku żadnych wiadomości o rezulta- 
tatach napadu kokańców na Chodżent i Ura-tiube — 
wszystko to czyniło w początku położenie fzeczy na 
granicy bardzo tradnem i groźnem. Krajowcy kiszła: 
ków powiatu Kurawskiego, najbliższych od granicy 
kokańskiej, przy ukazaniu się pośród nich emisarju- 
szów, wzywających ich do powstawania przeciwko ro- 
sjanom, odpowiedzieli, że „powstaną, jeżeli tylko ko- 
kańcy. rozbiją oddziały ruskie.” Ale następnie, kiedy 
bandy nieprzyjacielskie w ogromnej liczbie 1 w ró- 
żuych miejscach wkroczyły do naszych granie, krajowcy, 
zagrożeni śmiercią i zupełnem zniszczeniem ich mienia, 
chcąc nie chcąc zmuszeni byli wstąpić do band napa- 
stniczych. Fakt ten miał jednak miejsce wyłącznie 
tylko w osadach najbliższych granie powiatów Kuram- 
skiego i Uhodżenckiego, które pierwsze podległy na- 
padowi bank“ kokańskich. W więższosci zaś wypad- 
ków, krajowcy bezźwłocznie dawali znać naszym wia- 
dzom miejscowym 0 ukazaniu się i zbliżaniu band; 
mieszkańcy złożyli też większą część proklamacij o 
chazawacie. Krajowcy, szszególnie ludzie starsi, któ- 
izy z świadomością przeszli ua stronę nieprzyjaciela, 
stanowią wyjątek: wszyscy są na liście, znani są włą- 
dzom misjscowym i będzie z niemi postąpióne według 
całej surowości prawa, jak z zdrajcami. Krajowa lu- 
dność miasta Taszkientu, a szezególniej Chodżentu, z 
początku była mocno przerażona; ale dość było pier- 
waszych wiadowości 0 odparciu przez nasze wojska 
pierwszych naporów nieprzyjaciela, aby mieszśańcy 
miast i osad Kuramu i powiatu Chodżenekiego zaraz 
się uspokoili i zaczęli okazywać poprzednią ufność dla 
naszej siły i władzy. W ogóle jedynym skutkiem, 
trofeami nieprzyjaciela na naszem terytorjum przez 
krótki czas pobytu ua niem kokańców, było spa- 
lenie trzech stacij pocztowych na trakcie z Daszki. ntu do 
chodżentu *), spałenie huty szklanej kupca Isajewa 
(w uroczysku Digmuj, o 12 wiorst od Chodżentu), 
kilku wyrżoiętych i wziętych do niewoli‘ pocztyljonów 
i dozorców stacij pocztowych i nielicznych przejezd- 
nych na traktach pocztowych. Rozbójnicy zdołali po- 
rwać na drodze pomiędzy Ura-tinbe a Chodżentem, ja- 
dących 8 sierpnia z pięrwszego miasta do ostatniego, 
w interesie służbowym, lekarza 2-go turkiestańskiego 
bataljonu: linjowego Pietrowa, z sześcioletnią córką 
i płatnika tegoż batalionu, chorążego Wasiljewa.  Do- 
któr Pietrow chorąży Wasiljew zostali zarżnięci 
przez kokańców, małoletnia zaś córka Pietrowa od- 
wieziona była do  Kokanu, « potem wraz z inny- 
wi jeńcami, odprowadzona do oddziału. W ogóle po- 
rwanych do niewoli rosjan było 18; z nich dwaj jun- 
krzy 2-go turkiestańskiego bataljonu: liljowego, Kołu- 
sowski i Kichholm, jadący z Taszkientu do Ura-tiube, 
w przejezdzie z stacji Murza-rubat do Chodżentu, byli 
porwani przez bandę kokanów, wałęsającą się na pra- 
wym brzegu Syr-Durji koło Chodżentu i odwiezieni 
do IKokanu; pocztyljon krajowiec, który wiózł junkrów, 
był zarżnięty przez rozbójników. przy spotkania się 
z bandą; juvkra Kiciholma odesłali kokańcy do Cho- 
dżęntu 9 sierpnia do naczelnika powiatu, z dziwuem 
oznajmieniem, że kiedy“ podpułkownik baron Nolde 
zawiadomi, iż Kichholm przybył pomyślnie do Chó- 
dżentu, wtedy odeślą i drugiego junkra iGolusowskie- 
go; lecz Kołusowski zwrócony został dopiero po bitwie 
pod: Machramem, podczas posuwania się naszego od- 
działu z Machramu do Kokana. 
Właściwie zbrojny napad band kokańsk 
cenie granicy i wkroczenie na nasze terytorjum rozpo- 
ezęła się 6 sierpnia, kiedy pierwszs oddziały nieprzyja- 


ich, pogwał- 


*) Stacje: Uralskay Dżan-Bułąch i Murza-rabał. 


1028 


cielskie, przekroczywszy granicę, spuściły się z gór w po- 

wiecie Kuramskim. O godzinie 5-ej fo południu, 6 

sierpnia, kokańcy zbliżyli się do naszego kiszłaka Abłyk 
„i zajęli takowy. Jednocześnie inne ich oddziały, w licz- 
„bie 10,000 zbrojnych ludzi, spuszczały się ż gór Kuram 
A w różnych innych miejscach i rozchodziły się po kiszła- 

kach doliny Anugrena. Celem działań tych oddziałów — 
| był napad na małą naszą twierdze Telau, w której stała 
' kompanja 4-go turkiestańskiego bataljonu linjowego i 
|półseciny kozaków syberyjskich. Ale kokańcy nie za- 


| ryzykowalisię na atakowanie twierdzy Telnu i ograni- |. 


czyli się na tem, że rozeszli się oddziałami 
w celu zbuntowania się mieszkańców Kuramu przeciwko 
władzy ruskiej. = Jecnocześnie inne oddziały rzuciły się 
na taszkiencho-chodżencki trakt pocztowy i, jak wspom- 
ane było wyż œ j, podpaliły domki pocztówe i w części 
iwyrżnęły bezbronnych pojedynczych dozorców stacij po- 
cztowych i pocztyljonów, a w części zabrały ich do nie- 


po kiszłakach, 


woli, odwiezły do Mackramu, gdzie natenczas znajdował. 
się z swewmi bandami główny przewódca powstańców 
Abdurachman-awtobaczi **), a potem odesłały okutych 
do Kokanu. janig. Dan 

O godzinie 2-ej w nocy z 6-go na 7 sierpnia otrzy- 
mane były w Taszkiencie z Telau i Abłyku pierwsze 
wiadomości o napadnięciu kokańców na nasze kiszłaki 
kuramskie. Według wydanego przez głównego naczel- | 
nika kraju rozporządzenia, o godzinie. 6-ej z rana 7 
sierpnia, jenerał-adjutant Gołowaczew już szedł z 4!/ 
secinami pułku kozaków syberyjskich Nr. 1 z Taszkien- 
tu, w kierunku Telau, a o godzinie 8'/ą z rana tegoż 
dnia wyruszyły za kozakami tamże z Taszkientu, 2-gi 
bataljon strzelców i dywizjon dział konnych. 

Po wysłaniu z Taszkientu do doliny Angrena od- 
działu jenerał-lejtnańta Gołowaczewa, zaraz wydane 
zostały rozporządzenia o wysłaniu ł-go bataljonu strzel- 
ców ż drugim dywizjonem ‘dział “konnych do Cho- 
dżentu. bry: , bóofkqso me 

* Jednocześnie Chudojar-Chan, z ogromną świtą, z ro- 
dziną i mnóstwem arb, odbywał przejazd z Chodżentu 
do Taszkientu. W nocy 2 6 na 7 sierpnia nocował on 
w lskencie, to jest w najbliższem * sąsiedztwie: z obrę- 
bem działań baud kokańskich. Chański orszak kon- 
wojowała z początku niecała stcina syberyjska, « po- 
tem dlw bezpieczniejszej podróży. Chudojar-chana, wy- 
słane zostały z Taszkientu- naprzeciwko chanowi do 
Toj-tiube, dwie kompanje 4+go turkiestańskiego bata- 
jonu linjowego. © Weześnie z rana 8 sierpnia, Chudo- 
jar-chan powyślnie przybył do Taszkientu; razem z nim 
powróciły i towarzyszące mu wojska: ‘secina sy beryjska 
i kompanje 4-go bataljonu. 

W obec wyżej opisanych, jawnie nieprzyjacielskich 
przeciwko nam, ze strony Kokanu;' działań, jenerał-ad- 
jutant von Kaufman l-y, © sierpnia, rozporzącził ze- 
branie oddziału działającego w Chodźencie. Oprócz 
odkomenderowanego do powiatu Kuramskiego oddzia: 
lu jenerał-lejtnanta Grołowaczewa (2-gi bataljon strzel- 
ców, dywizjon dział konnych i 47/, seciny syberyjskie), 
do składu wojsk były wyznaczone, w celu działań prze- 
ciwko Kokanowi: wysłany 7 sierpuia «do Chodżentu 
eszelon ż l-go bataljonu strzelców i dywizjon “dziaj 
konnych; kompanja saperów, dwie kompanije 4-go tur- 
kiestańskiego bataljonu linjowego, a z niemi dywizjon 
Nr. 1 baterji d-ej turkiestańskiej brygady artylerji, 
Pod asekuracją tych ostatnich oddziałów, będących pod 
dowództwem dowódcy 4-go turkiestańskiego bataljonu 
linjowego, pułkownika barona Aminowa, były wysłane 
z Taszkientu do' Chodżentu transporta: intendeneki> 
artyleryjski, inżynierski i lazaret wojskowo:polówy na 
150-lóżek. 
na cały oddział, licząc 4!/, tysięcy ludzi i 1,500 koni, 
żywność: suchany, kasza i tym podobne, na 15 dni 
w parku artylerji—drugi komplet patronów i nabojów 


Wi ntendenckim transporcie zabranu była 


a w inżynierskin— narzędzia robocze i saperskie i przy- 
rządy galwaniczne. Wojska, które wyruszyły z Tasz- 
kientu miały z sobą prowiant na 8 dni i komples pà- 
tronów i nabojów.  Dabór wojskowy do marszu, sfur- 
mowany był cały z arb, z wyjątkiem niewielkiej licz- 
by wielblądów pod prowiautem i rakietami bojowemi. 
Cała ilość arb, wziętych od mieszkańców Taszkientu 
z nakazu, z opłatą po 30 rub: miesięcznie za arbę, do- 
chodziła do 1,500. 

Zaopatrzenie iransportów, trudność z początku do- 
stawieńia pod transporta arb, a co najgłówniejsze—nie- 
wyjasnione położenie rzeczy na wschodniej graniey po- 
wiatu Kurumskiego, wstrzymały wyruszenie z [uszkien- 
tu kolumny pułkownika barona Aminowa, a z nią 
i wszystkich transportów, do 12 sierpnia, chociaż od- 
działy tych wojsk: kompanja”saperów, dwie kompanje 

|4-go bataljonu linjowego i dywizjon dział pozycyjnych, 
były wykomenderowane z Taszkientu' i ulokowane przy 
moście za Czirczikiem, 8 sierpnia. 

Po wyznaczeniu oddżiałów wojsk do wymarszu, w 
'Taszkienete pozostały: 4-y turkiestański bataljon strzel- 
tów, kompanja 4-go turkiestańskiego “bataljonu linjo- 
wego, taszkiencki bataljon guberajalay, dywizjon Nr. 1 
baterji 1l-ej turkiestańskiej brygady artylerji, nowo 
sformowany ruchomy pluton dział żłobkowanych i pół- 
tory seciny kozaków. Dla wzmoenieuio bojowych za- 
sobów Taszkientu na wypadek zawikłania rzeczy, oraz 
dla ulżenia slużby: wartowej wojskom pozostałym w Ta- 
szkiencie, wydane zostało rozporządzenie o zebraniu 
nieograniczenie i cząsowo-urlopowanych niższych woj- 
skowych, mieszkających w Taszkiencie. Zebrano W 
ogóle urlopowanych około 600: ludzi. Zaczynające, od 
13 sierpnia, przybywać do Taszkientu partje młodych 
żołnierzy tegorocznego kompletu, rozkażano zatrzy” 
mać wszystkie w Taszkiencie, uzbroić i uczyć użycia 
broni. Cała liczba młodych żołnierzy, ostatnie partie 


| | **), Kipczak, Abdurachman-awtobaczi, syn Musulman-kuła; 
byłego opiekuna, Chudojara, straconego przez ostatniego w. Koks- 
nie wraz z 600 jego towarzyszami kipczakami, w 1853. roku» 
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któr 
nosiła 1,600 ludzi, co, w razie potrzeby, mogłoby sta- | 
nowić znaczną siłę zbrojną. Żeby o ile można TEY 
pieczyć trakta pocztowe do Czekmentu, Czinazu i da- | się słyszeć nieustannie. W Sin-jan-fu, tłum który zgro- 
lej, przez step Głodowy do Dżizaku,/ oraz trakt po-| madził się z nAstaniem zmroku, ciskał piaskiem i ka- 
cztowy przez Chodżent do Iskentu, wydano rozpo- | mieniażni na uczestników wyprawy, tak dalece, że omal 
rządzenie o uzbrojeniu na stacjach pocztowych ekspe- |iż nie został skaleczony niebezpiecznie kozak, ugodzo= 
dytorów, dozorców i pocztyljonów, a w tym celu wya ny kamieniem w twarz pod okiem. 

słane zo stały ze składu taszkienekiego karabiny i pa-| | Pewien tatar z Fon-czenie opowiadał p. Sosnow- 
trony. G as 3 ä 3 | ż 5 E skiemu, że ludność, zwłaszcza klasa handlująca, ma 
_ Dnia 9 sierpnia otrzymane. było doniesienie od | względem cudzoziemeów przesąd: jest ona tego prze- 
naczelnika powiatu Chodżenekiego o wielkiem zebraniu | konania, że ci ostatni znają się ze złemi duchami i że 
wojsk kokańskich pod twierdzą Machramem i o za- | dość cudzoziemcowi wejsć do sklepu i zwrócić uwagę 
miarach głównego  przewódcy- «ruchu Abdurachmana=| na. jakikolwiek przedmiot, a „wnet takowy, przechodzi 
awtobaczi uderzenia z temi bapdani na Chodżent; | do niego; sam, za sprawą zlego ducha. W- rzeczy sa- 
podpułkownik baron Nolde dodawał, że usposobienie | mej p. Sosnowski znuważał, że ile razy wstępował do 
ludności krajowej jest bardzo niespokojne; całe miernie | magazynów, niechętnie pokazywano mu towary i gdy- 
krajowey zakopują w ziemię i handel w mieście ustał. |by nie to, że towarzyszył mu zawsze chińczyk, nie 
Chociaż ' nie, dawało się, spostrzegąć usposobienia w. byłby on w stanie zebrać wiadomości niezbędnych. 
podwładnych nam krajoweach do przyłączenia się do W sprzeczności ze zdaniem wielu podróżnych, któ- 
chazawatu, popłoch wszelako panował w wysokim rzy zwiedzali Chiny, 
stopniu, szezególniej zaś w najbliższych granicy kisz- | piej, p. Sosnowski przytacza przykłady swiadczące, że 
łakach. Banda z 500 kirgizów przeprawiła się przez | rzeczy mają się wręcz przeciwnie. Zdarzało się często, że 
Syr-Darję pod” Cził<Machramem, zajęła kiszłak Sam- | jakiś zuchwały” chińczyk, bądź «cisnął piaskiem, bądz 
gar (w powiecie Kuramskim, o 25 wiorst od Chod- |też nazwał którego. z członków 'wyprawy djabłem za- 
żentu) i działała ztamtąd na komunikację pocztową | morskim; lecz dość było prostej; uwagi z tegoż tłumu, 
Chodżentu z Taszkientem. Dnia 10 sierpnia otrzymano |że naprzykład, spostrzeżenia robione przez członków 
doniesienie od pułkownika Harnowskiego, naczelnika | wyprawy nie mają w sobie nic szkodliwego i że „nasi 
eszelonu składającego się z l-go bataljonu strzelców i |jamyńscy są tu“, *) m wnet podobne wybryki usta- 
dywizjonu dział konnych, z jego marszu do Chodżentu, | Wały. 


Şeh þizybyły do Taszkientu 19 i 20 sierpnia, wy- kou i inych miejscach, pomimo obeehóśti'siły zbrojnej, 
| obrzucano nieraz naszych podróżników piaskiem i bło- 
tem, wyraz zaś „jan-guj-csa” (djabeł zamorski) dawał 


a 


że im dalej od władz, tem le- 


z stacji Uralskiej, że trakt pocztowy pomiędzy sta- Oto inny jeszcze przyklad, W Csy-jań-sianiu pod- 
cjami Uralską: i Chodżencką ` jest „przerwany, stacje” pułkownik Sosnowski, obserwował gwiazdę podbiegu- 
Dzań-Bułak ' i Murza-rabat zrabowane _i spalone po | hową. Wnet zgłasza się zgraja posłańców z jawynia 
drodze pocztowej włóczą się oddziały chociaż uiewiel- i żąda od niego groźnię, ażęby wynosił się. Nie chcąc, 
kie, , ale, budzące przestrach w. ludności krajowej „| przez usłuchanie tego żądania, obudzić podejrzenia co 
Dnia 10-go sierpnia: otrzymano / także wiadomość | do swoich prac, p. Sosnowski odpowiedział, ''że jeżeli 
o zajęciu przez bańdy kokańskie kiszłaku Naui przer: czyni obserwacje, to musi mieć prav o do tego, i że. 
waniu komunikacji pomiędzy Chodżentem a Uratiube. między innymi dygnitarz chiński Lichun-czżań. prosił 
Nakoniec również 10 sierpnia o godzinie 1l-ej, z połam. go, ażeby zrobił mu mapę. "Słowa te odniosły skutek 
dnia, otrzymano doniesienie od podpułkownika barona |i posłańcy odeszli, mówiąc jeden do' drugiego. „Le: 
Nolde, z 9 sierpnia 0 godzinie 8" z rana, że Chodżent |piej dać mu pokój; czy słyszysz, z jakim zna się urzę- 
był atakowany od strony ogrodów kokańskich i że ko- | dnikiem,” Był to zresztą jedyny wypadek, żę robione 


kańcy zbliżyli się w nocy, niespodzianie. . 
|| OQtrzymawszy te niepokojące wiadomości o Chod- 
żencie i w ogóle o południowo-wschodniej granicy ob- 
wodu Syr-Daryjskiego, główny naczelnik kraju zako- 
munikował je oddziałowi jenerał lejtnanta Gołowacze- 
wa, któremu polecił pospieszyć się skończyć z bandami 
w Kuramie, a ztamtąd udać się do Chodżentu. Zara- 
zem podpułkownikowi Harnowskiemu poruczone było, 
oczyszczając drogę od band, posuwać się dalej bez 
zwłoki 'do' Chodżentu. W: Taszkiencie przedsięwzięte 
zostały najenergiczniejsze środki w celu zebrania arb- 
pod transporta, ponieważ brak środków przewozowych 
wstrzymy wał wyruszenie z Tasrkientu do Chodżeutu. 
ostatniego eszelonu wojsk i wszystkich parków. 

A (D/drRs) 


z 


— 


* Dalsze wiadomości w Ruskim luwalidzie 0 wypta- 
wie naukowo-handlowej do Chin zawierają następujące 
szczegóły o żegludze naszych podróżników na rzece 
Chan-esian: 

Dnia 16 lutego wyprawa wyruszyła z Sian-jan-fu 
w dalszą podróż. Podpułkownik Sosnowski, fotograf 
Bojarski, tłamacze Andrejewski i chińczyk Siuj, oraz 
dwaj kozacy, Pawłow i Stepańow, pójechali łodzią 
tak zwaną pasażerską, podczas gdy doktór Piasecki, 


sztabs-kapitan Matusowski i trzeci kożak, wsiedli do | 


innej, nieco mniejszej łodzi. Nowo przeznaczona łódź 
kanonierska towarzyszyła podróżnikom do Lo-che-kou, 
gdzie zluzowała ją inńa, i tak dalej do Bej-cho-siania, 
miasta pogranicznego w prowincji Szen-si. 

Z wejściem do nowej prowincji, - zmieniło się po- 
przednie otoczenie: ustały praktykowane dotąd powita- 
nia i odprowadzania, które pochodziły ze znajomości 
jaką p. Sosnowski zabrał był z jenerał-guberaatorem 
Chu-bejskim i które zresztą zmuszały wyprawę do dość 
znacznych wydatków, bo powtarzały się aż do uprzy- 
krzenia; w miejsca kanonjerki, zaczęto dawać obdartych 
żołnierzy policyjnych, którzy towarzyszyli podróżnikom 


od miasta do miasta i przeznaczani byli dla tego jedy-* 


nie, że włądze w Chu-bei dawały wyprawie eskortę. 

Wyprawa dojechała spokojnie i pomyslnie do miej- 
scowości: Chuan-esiń-sia. ' Włościanie okazywali wielką 
uprzejmość i grzeczność, zwłaszcza w Sżen-si, gdzie 
jest wielu chrześcjan, Mają oni i typ przyjemniejszy: 
twarz ściągłą, nos prosty, linję oczów prawie prostą i 
szczękę mniej wystającą; chu-bejcy zaś, przeciwnie, ma- 
ją głowę jakby czworograniastą, podobną do pudła, nos 
spłaszczony, oczy malutkie, wązkie i jak gdyby zapa- 
dnięte głęboko, z wyrazem przebiegłości. Ludność ta- 
tarska* zachowywała sie także przyzwoicie; ci z pomięe 
dzy tatarów, którzy bywali na kresach zachodnich, o- 
kazywali uczestnikom wyprawy nieudaną gościnność. 
Tutarów zresztą nie wiele w tej części Chin, mieszkają 
zaś oni przeważnie po miastach; większa ich ozęść 7a- 
leży do sekty Malek. 

Do liczby nieprzyjemności nieodłącznych od podró- 
žy w takich krajach, jakiemi są Chiny, i których uni- 
knąć nie zdołali nasi ziomkowie, należy niczem niepo- 
wstrzymana ciekawość ludu, który macał nogi, ręce 
i inne części ciała nigdy jeszcze nie widzianych przez 
niego ludzi. Komicznem było widzicć naiwne zdzi- 
wienie, które malowało się na twarzy chińczyków, gdy 
próby, którym poddawali naszych podróżników, prze- 
konywały ich, że mają do czynienia z ludźmi tak sa- 
mo zbudowanymi, jak chińczycy. Zresztą, nie sam 
tylko prosty lud składał dowody ciemnoty: pod tym 
względem inie ustępowali mu w niczem wyżsi urzędni- 
dy, zwłaszcza wojskowi. Lecz jeżeli włościanie okazy- 
wali jedynie ciekawość dziecinną, to nie można tego 
powiedzieć o mieszkańcach miast: ci ostatni byli po 
prostu natrętami zuchwałymi. W Fon-czenie, Lo-che- 


przez członków «wyprawy spostrzeżenia lub inne robo= 
ty, omal że ńie doznały przeszkody. Co się tyczy fö- 
tografji, nie można było się opiędzić amatorom posia- 
dania swego konterfektu, Dość było zrobić fotografję 
jędnego chińczyka, a wnet zgłaszało się dziesięciu in- 
nych z zaproszeniem na obiad lub z propozycją jakie- 
go podarunku, przyczem chodziło im naturalnie o zro- 
bienie ich. fotografij.. Fotograf „Bojarski zdołał wyko- 
naé 300 bardzo 'ciekawych negatywów, * które zresztą 
ucierpiały bardzo przy rozbicia się statku, na którym 
jechali czlonkowie wyprawy. i 

Okolo południa, 29 marca, podróżnicy dotarli do 
Chuan-csiń.sia, miejscowości mającej smutną renomę 
|z powodu nieszczęść jakim statki ulegają w tej wązkiej 
i krętej części rzeki Chan, mającej mnóstwo progów. 
Członkowie wyprawy zatrzymali się tu na noce, dla u- 
porządkowania swoich bagaży, opatrzenia statku i na- 
jęcia robotników. Na długi jeszcze czas przed zbliże- 
| niem się do progów, podpułkownik Sosnowski przy yo- 
mipał nieraz właścicielowi statku, ażeby ostrzegł go, 
gdzie będzie miejsce niebezpieczne, miał bowiem zamiar 
przeniesienia zawczasu swych bagaży na brzeg, lecz o- 
tczymywał stale odpowiedź zaspokajającą. Wszelakoż 
naczelnik wyprawy najął przez O:trożność, w mieście 
Csy-jań-sianie (punkt przemysłowy n: prawym brzegu 
| rzeki Chan), za pośrednictwem urzędiiką chińskicezo, 
dwóch szyprów z pomiędzy mieszkańców niejscowych i 
kilku robotników, dla kierowania przeprawą pzez progi. 

Dnia 50 «marca o świcie, wyprawa wyruszył. w dro- 
gę i przebyła pomyślnie połowę wąwozu Chuan esiń- 
sia. Przędem płynęła łódź sztabs-kapitana Matusty, 
skiego, za nią postępowała cudza łódź kupiecka i na 
reszcie statek mający ua swym pokładzie podpułkowni- 
ka Sosnowskiego, tłumacza, fotografa i dwóch koza- 
ków. Najtrudniejszem miało być przejście przez próg 
Lun-tan. To miejsce niebezpieczne przechodzi przez 
wąwóz, ścieśniony od lewego brzegu przylądkiem wy- 
suniętym naprzód i mającym na sobie masę nagroma- 
dzonych kamieni, od prawego zaś brzegu — urwistą 
ścianą wąwozu; w poprzek znajduje się próg kamienny, 
naokoło którego fale śpienione podnoszą się przeszło 
na trzy stopy i spadają następnie z niesłychaną szybko - 
ścią. Nie dochodząe do tego miejsca, podróżnicy znśj- 
dujący się w ostatniej łodzi wysiedli na brzeg dla prze- 


| 


konania się ztamtąd, czy nie wypadałoby przenieść na 
brzeg bagaże przed przeprowadzeniem łodzi przez próg, 
przyczem naczelnik wyprawy dał szyprom polecenie, aże - 
by nie przejeżdżali przez próg bez jego rozkazu. Lecz 
szyprowie, bądź niezrozumiawszy rozkazu, bądź też po 
prostu przez zarozumiałość, nie przestawali płynąć da- 
lej. P Sosnowski nie zdołał był jeszcze zbliżyć się do 
progu, gdy statek, którego przez jakiś czas nie mógł 
widzieć z brzegu z powodu niewielkiej skały, zaczął 
wchodzić na zwężoną część rzeki, i 60 najgorsza, nie 
doczekawszy się przeprowadzenia przez próg idącej 
przodem łodzi kupieckiej. Silny i bez tego prąd wody 
wzmógł się bardziej jeszcze. Nadaremne były wołania, 
ażeby zatrzymano statek: szum fali zagłuszał głos. 
W oka mgnieniu nadeszła wielka fala i statek nachylił 
sięna bok. Robotnicy pouciekali, szyprowie zaś rzu- 
cili się do rzeki, przepłynęli ją i znikli z oczu. 
Opuszczeni od wszystkich, nasi ziomkowee wytę żali 
siły, ażeby pie dozwolić statkowi uderzyć o próg. Ko- 
zacy rzucili się do wody i przywiązali do statku linę, 
której koniec usiłowali uwiązać na brzegu; lecz lina 
pociągnęła za sobą kamień, do którego była uwią zana, 
statek zaś uderzył o próg, rozbił się i przewrócił do 
góry dnem. Jak skoro uszkodzony tułów statku prze- 
"jJamyń — władza rządowa cywilna przy jenerał-gubernsto 
rach, guberuatorach lub naczelnikach okręgów. 


mmaa 0 m mi M nA wwa NON WN 


płynął za próg, kozak Stepanow rzucił się za nim wpław 
i przywiązał doń linę, za pomocą której zdołano przy+ 
ciągpąć takowy do brzegu. Wszystko co znajdowało 
się na statku, bądź przemokło całkiem, bądź też unie- 
sione zostało przez falę. 

Pomimo znużenia w walce 0. ocalenie statku, 
którym znajdowały się wszystkie zasoby wyprawy ire- 
zultaty jej prac, podróżnicy nie stracili ani jednej 
chwili i jęli się do ratowania wspólnemi siłami przed imio- 
tów nejważniejszych -dla celów rządu. Pp. Andrejew- 
ski i Bojarski śledzili z wytężoną uwagą każdą kartkę 
notatek z podróży, każdy świstek papieru unószorńy na 
falach, usiłując ocalić tąkowe, podczas gdy ginęły bez- 

'powrotnie ich własne bagaże. Kozacy Pawłow i Ste- 
panow rzucali się do wody 'z narażeniem własnego ży- 
cia i szukali rzeczy zaginionych. Przy pomocy. włą- 
ściciela drugiej łodzi, powiodło się wyprawie wezwać 
włościan sąsiednich do pomocy przy poszukiwaniu rze- 

Kozak Stepanow wskazał miejsce, w 

Przyrzeczona 


na 


czy zaginionych. 
którem poszły na dno, cięższe bagaże. 
nagroda stu łanów srebra była wielkim dla robotni- 
ków bodzcem, i poszukiwania, które trwały trzy dni, 
nie pozostały bez skutku. Najważniejsze przedmioty, 
jazo to: paki ze srebrem, większa część broni, narzę- 
dzia, książki, papiery i niektóre inne przedmioty zosta- 
ły wydobyte ź wody. Zginęły zaś większa częsć przed- 
miotów pochodzących z darów, jak również otu-czzeu 
(paszport) udzielony przeż rząd chiński, dwie gwintów- 
ki i dwa rewolwery, 200 łanów srebra, kupione prób- 
ki herbaty i innych produktów miejscowych i. naresz-. 
cie, wszystkie bez wyjątku rzeczy tych członków wy- 
prawy, którzy jechali tym statkiem, jak również rzeczy 
kozaków, ocalały zaś tylko niektóre przedmioty na- 
leżące do podpułkownika Sosnowskiego. 

Przyszedłszy ile możności do porządku po tej kata» 
strofie, czionkowie wyprawy wsiedli 5-go kwietnia do 
innogo statku, który najęli, i udali się w dalszą po- 
droż, do miasta Uhan-czżun-fu, w prowincji Szen-ai, 
jako do ostatecznego punktu, żeglugi w górę . rzeki 
Cban-osian. 

'* Dnia 30 października, jak donoszą Kusk. Wiad., 
doktór Sirousberg przywieziony był znowu do sądu 
handlowego przez oficera policji, o godzinie 12-ej 
w południe, dla złożenia w sądzie dowodu urzędowe- 
go, że ogłoszony został w Berlinie konkurs co do jego 
interesów i majątku. Po otwarciu posiedzenia, prezes 
sądu, p. Wicyn, zwrócił się do tłumacza p. Strousber- 
ga, z temi wyrazami: „Wczoraj na posiedzeniu sądu, 
doktór Strvusverg przyrzekł złożyć dziś dowód urzę- 
dowy, że ogłoszony został w Berlinie konkurs eo do 
jego interesów.” Odpowiadając na to, p. Strousberg 
doręczył prezesowi papier, w którym powiedziano, że 
oo do dóbr, fabryk i zakładów p, Strousbergu, w sku- 
tek deklaracji jego pełnomocników, 4 listopada nowego 
stylu, o godzinie 1 po południu, sąd królewski okręgowy 
w Berlinie, wydziału cywilnego, wyznaczył konkurs. 
Swiadectwo to zalegalizowane jest przez ambasadę Qe- 
sarską w Berlinie. Pełuomoonik banku pożyczkowego 
upraszał sąd o powzięcie decyzji, że sprawa‘ p. Strous- 
berga należy do jego juryzdykcji. Prezes odpowiedział 
na to, że idzie już teraz nie o podsądnosć, lecz o u- 
adolnienie doktora Strousbergu do odpowiadania przed 
sądem, każdy bowiem dłużnik niewypłacalny traci to 
uzdolnienie. Pełnomocnik banku upraszał sąd o roz- 
trząśnięcie tej kwestji i wydanie decyzji. 

Sąd wydalił się dla narady i po upływie pół go- 
dziny ogłosił decyzję, odmawiającą bankowi pożyczko= 
wemu upoważnienia do poszukiwania swych strat na 
doktorze Strousbergu. 

* Dnia 28 września przywieziono do Taszkientu 
działa, buńczuki i falkonety zdobyte przez nasze woj- 
ska na kokańcach. w towarzystwie od- 
działu konwojującego, trofea te obwożone były, jak do~ 
noszą Turkiest. Wiad., na głównych ulicach Taszkientu, 
poczem ustawiono je na placu koło nowo budującej się 
świątyni. 

Z liczby dział przywiezionych do Taszkientu, trzy 
są z żelaza lanego, pozostałe zaś miedziane, z tych zaś 
ostatnich jedno gwintowane (z 5-ma gwintami), Wszy- 
stkie te działa mają na sobie cyzelowania i ozdoby 
kute; nadto zaś, każde działo ma napis, kiedy i na czy- 
ja cześć zostało odlane, niektóre zaś napisy głoszą, że 


działa te są daiekonaśne i należą do samego chana. 
Wszystkie prawie działa mają vcle miedziane, nie- 


Z muzyką i 


ruchome, z czterema otworami. Dwa tylko mają szru- 
by do wprowadzania działa w ruch i do nadawania 
mu przez to żądanego kąta elewacji; reszta zaś dział 
opiera się na prostych klinach drewnianych, ktore w ra- 
zie potrzeby, są podstawiane pod tylną część, 
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Dubrownik (Raguza), 19 listopada. Nizamy, redyty 
i baszybuzuki z Borecia idą na Gacko. 6,500 powstań- 
ców otacza Gorańskc. Garnizon gotów jest kapitulować, 
ale chce wyjść z bronią w ręku i z bagażami. Wyciecz- 
ka garnizonu nikszyckiego została odparta ze stratą. Bi- 
twa pod Zubci. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


* Kwestja celna znajduje się na R dzien- 
nym w dwóch Zgromadzeniach prawodawczych, w Pe- 
szcie i w Wiedniu; już nawet interpelacje w tym przed- 
miocie zapowiedziane zostały w parlamencie. Półurzę- 
dowy organ Montagsrevue, ogłosił iż rząd nieomiesz- 
ka rychło odpowiedzieć na te z owych interpelacij, któr 
re dotyczyć będą traktatów handlowych. Rząd posta- 
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nowił wymówić dodatkową konwencję zawartą z Anglją 
i nie ma ochoty odnawiać jej nadal. Przeciwnie zaś, 
wszystkie inne układy- celnę zostaną odnowione w Ta- 
zie, gdy rewizje tych traktatów okażą, korzystność dla 
interesów przemysłu 1 dla handlu narodowego. Z tem 
wszysti.iem jednak, rząd nie jest obeenie jeszcze w sta- 
nie przedstawić projektu nowej taryfy celnej, gdyż po- 


trzeba pierwej porozumieć się z Węgrami i wyszukać 


podstaw do mowego traktatu handlowego z Niemcami. 
W izbie deputowanych w Peszcie, p. Misza, wyraził się 
w tymże sawym prawie ducbu; oświadczył on przy 
tej sposobności, iż unja celna pomiędzy dwoma, poło- 
wami monarchji, powinna zostać utrzymana, pod wa- 
tunkiem wszakże uzyskania dla Węgier. pewnych u- 
stępstw niezbędnych dla interesów tego królestwa. 


* Wszystkie odcienia lewicy w Zgromadzeniu Na- 
rodowem wersalskiem, poniosły nową porażkę. Prawo 
o mórach zostało odłożone na czas nięoznaczony, w 
skutek mowy p. butfe/a, który złożył objaśnienia za- 
razem o swojej administracji i o kwestji ewentualnego 
postępowania rządu podczas wyborów. Rozumie się 
samo przez się, iż bronił on swojej administracji jako 
najdoskonalszej, której każdy kraj oświecony mógiby 
pozazdrościć. Co się zaś tyczy roli, jaką zamierza przy- 
jąć w zbliżających się wyborach, mówca  wystrzegał 
się odtrącuć systemu kandydatur rządowych. Za- 
pewnił|; on, te, wybory. będą „najsumienniejsze 1 
najpracówitsze ze wszystkich znanych dotąd we Fran- 
cji i że właśnie dlą zapewnienia onym tej sumien ności 
i prawości rząd domagał się głosowania uninomikalnego 
wraz z utrzymaniem istniejącego obecnie personelu 
adininistracyjnego i z pro,onowanem  obostrzeniem 
przepisów prasowych, nie licząc już przedłużenia stanu 
oblężenia w czterech głównych departamentach. Rząd 
będzie bronił swojej polityki, ujawni obraną przez sie- 
bie barwę polityczną lecz nie zamierza odjąć tym 
wyborcom, którzy mie zechcą ulędz ani jego argumen- 
tom ani jego naciskowi, prawa głosowania przeciwko 
jego kandydatom. Luka jest krótko wypowiedziana | 
treść mowy naczelnika gabinetu. Taką doktrynę usiło- 
wał powtórnie i również żywo zwalczyć p. lirnest Pi- 
card, lecz i tym razem walczył bez powodzenia — wi- 
docznie cała prawica postanowiła sobie wyciągnąć z 
obecnego położenia rzeczy wszystko co zdoła na ko- 
rzyść reakcji. 


iż 


* -Konsul angielski w Szanghai podaje co następuje 
o sawsunkach chińczyków względem cudzoziemców: 
„Władze chińskie, w swych stosunkach ze mną, oka- 
zują ciągłą grzeczność i uprzejmość. Lecz nie zawsze 
można od nich uzyskać sprawiedliwość w razie pro- 
cesów, kiedy jako obwinieni stają poddani chińscy. 
Do procesów podobnych przystępują one z siluem u- 
przedzeniem przeciw cudzoziemcom I starają się wikłać 
i zaciemniać najwiarogodniejsze zeznania świadków, 
byle uniewinńić swych spółziomków. W razie gwałtów 
i jawnych napaści na cudzoziemców, nawet kiedy fakt 
napaści nie ulega wątpliwości, a sprawca takowego jest 
przekonany, cudzoziemcy rigdy nie powinni 8podzie- 
wać się dobrowolnego wmięszania się ze strony władz 
chińskich. "Trzeba je silą przynaglać do spełniania 
najprostszego obowiązku, do odszukania i, ukarania 
winowajcy, a nawet będąc znaglonemi do tego, starają 
się albo pominąć istotnych sprawców, albo skazać ich 
na zbyt lekką karę, lub też zastosować tę karę w tak 
drobnym stopniu, że traci ona całe znaczenie i nie 
może służyć za przykład dla innych. Mimo wszelkich 
zabiegów prezesa mięszanego sądu chińskiego, Czena, 
człowieka, stanowiącego wyjątek pomiędzy sędziami 
chińskimi z powodu swej ścisłej bezstronności i poję- 
cia obowiązku, publiczność nie przestaje uważać owego 
sądu za zupełnie nieodpowiadający celowi, dla jakiego 
otworzony został. — Poczytuję nagląco niezbędnemi trzy 
główne reformy: po pierwsze, nadanie prezesowi sądu 
obszerniejszego zakresu władzy i większych pełnomo- 
onictw w sprawach oywilnych i kryminalnych, doty- 
czących potrzeb osadników cudzoziemskich, aniżeli te, 
jakie teraz posiada; powtóre, niezależne i uczciwe 
pełnienie przyjętych zobowiązań, i, po trzecie, należyte 
środki dla oddalenia niebezpiecznych indywiduów, po 
ich osądzeniu i ukaraniu, z okolic osad cudzoziemskich. 
Ma się rozumieć, że osiągnięcie tych trzech warunków 
nie jest łatwe; lecz na drobiazgi nie należy zwrącać 


uwagi, jeśli będzie osiągnięta rzecz główna, reformy. 


w sądzie mięszanym i jeśli sąd ten doprowadzony 
będzie do możności utrzymywania porządku pomiędzy 
90,000 chińczykami, stanowiącymi krajową ludność 
Szanghai,* 

e YE AA DRR e 


Teiegramy z gazet zagranicznych, 


* Wiedeń, 15 listopada. Gazeta Politische Correspondenz 
donosi, że Arcyksiążę Albert na święto orderu św. Je- 
rzego, 8 grudnia (26 listopada), udaje się do Peters- 
burga. 

* Paryż 17 listopada. Niektóre gazety ogłaszają osno- 
wę listu napisanego przez Don Karlosa do Króla Alfon- 
sa, o czem donosił już poprzednio telegram. W liście Don 
Karlos proponuje królowi ząwieszenie broni wrazie woj- 
ny z Ameryką i zawarcie z nim przymierza dla obrony 
ojczyzny. resztą Don Karlos oświadcza, że obstaje 
przy swoich prawach do tronu. 


* Brest, 16 listopada. Ruski statek „Neutral”, kapi- 


-|tan Hildebrandt, płynący z Siwas (Turcji Azjatyckiej) 


do Rygi, osiadł na mieliznie koło Molin. Osąda zosta- 


ła ocalona. Francuzki statek „Souffleur”, udzielając po- 
moe, uderzył się o niedostrzeżone pszezeń szczątki i za- 


toną! przy wejściu do portu. Ponieważ nastąpił pięk- 


niejszy czas, jest nadzieja uratowania i ruskiego statku i 


francuzkiego statku „Souffleur.” 
E Bruksela, 17 listopada, Na dzisiejszem posiędzeniu 


RÓŻ ma geans a 


pa "r 


mE 


izby deputowanych, deputowany Pirmez zainterpelował 
rząd w przedmiocie znacznej wyprzedaży broni i amuni- 
cji ze strony zarządu wojskowego w Charleroi i zwrócił 
uwagę na obawy, jakie ta wyprzedaż może wzniecić. 
Minister finansów Malou odpowiedział na tę iuterpelację, 
że sprawa pomieniona powinna być w każdym razie roz- 
ważona, lecz nie sądzi, iżby broń nabywana była w za- 
miarze wzbrónionego użycia takowej. Rząd zezwolił 
zresztą na jednorazową tylko wyprzedaż broni. W koń- 
cu minister zauważył, że prawodawstwo nie zawiera żad- 
nego przepisu dotyczącego sprzedaży broni.  Wszelakoż 
rząd ma nadzieję złożyć wkrótce w izbie projekt do pra- 
wa w tym względzte, dla usunięcia nadużyć popełnio= 
nych już, lub na przyszłość popełnić się mogących. 
Londyn, 17 listopada. (iazeta Times powiada, że 
przyłączenie do; Rosji chaństwa Kokańskiego zupełnie 
odpowiadą porządkowi rzeczy w razie zetknięcia się 
narodów ucywilizowanych z niecywilizowanemi. Chań- 
stwo IKaszgarskie niechybnie musi spotkać taki sam los, 
Rosja natenczas zetknie się z granicą chińską. Angija 
na miejscu Rosji postąpiła by zupełnie tak sahno. Tak 


(Samo działała ona w Indjach. Nie potrzebuje ona niczego 


obawiać się ze strony Rosji dopóty, dopóki zapewnione 
są niezawisłość i neutralność Persji i Afganistanu. 

*. Rotterdam, 16 listopada. W czoraj odbyła się tu kon- 
sekracja uroczysta biskupa gminy starokatolickiej w De- 
venter, Diependaala. Ceremonji tej dokonał arcybiskup 
tutejszy w obecnosci biskupa starokatolickiego Reinkensa. 

* Londyn, 16 listopada. * Szkody 'zrządzone* w htab- 


stwie Essex ostatnim wylewem iamizy są bardzo znacz- 


nę. Miasto Windsor w hrabstwie Nottingham, ucierpiało 
także od powodzi. 


* 0 muzyce u japończyków. Czasopismo wychodzą- 
ce w X okohamie pod tytułem: Mittheilungen der deutschen 
Gesellschaft far Natur und Völkerkunde Ostasiens, podaje o 
muzyce japońskiej szczegóły zasługujące na bliższe po- 
znanie. W ogólności muzykanci japońscy podzieleni 


(są Da cztery klasy: do pierwszej należą ci, co wyko- 


jnywają muzykę religijną; do drugiej, zajmujący się mu- 
|zyką światową; do trzeciej ślepcy, do czwartej niewia- 
sty uprawiające tę sztukę: Tukieh, którzyby byli teo- 
retycznie w muzyce wykształceni i znali nuty, jest sto- 
sunkowo bardzo mało i tylko pomiędzy: pracującymi 
nad muzyką religijną takich można znaleźć, Dwie pier- 
wszć klasy uorganizowane są w bractwa czyli cechy, i 
w dniach umyślnie do tego wyznaczonych zgromudzają 
się, aby wspólnie religijną lub światową muzykę wy- 
konywać. Dawniej każdy z feodalnych książąt utrzy= 
mywał na swoim. dworze orkiestrę; dzisiaj zwyczaj ten 
dła rozmaitych powodów poszedł po. części w zanied- 
banie, lecz porozpuszczani 4 dawnych kapeli prywa- 
tnych muzycy chodzą na swoję rękę po kraju, zaba- 
wiając tą sztuką tych, którzy sobie tego życzyć mogą. 
W cechach panuje podział na stopnie, stosownie do 
wykształcenia każdego z członków. Naprzykład, przed 
temże Towarzystwem niemieckiem przyrody i ludoznaw- 
stwa w Xokohamie popisywał się pewnego razu muzy- 
kant, któremu służył przywilej, u swojego koto, t. j. in- 
strumentu o siedmiu strunach, pierwszą struuę o oktawę 
niżej stroić, czego innym nie wolno jest robić. lustru- 
menta używane w Japonji są strunowe, dęte i perkusyjne, 
metalowych dętych nie znają tam! wcale, zaś o klapach, 
wentylach, klawiaturach lub jakichkolwiek skompliko- 
wanych narzędziach muzycznych, japończycy nie mają 
wyobrażenia. Dalej instrumenta dzielą się na czyste 
į nieczyste; czystemi są te, których używają do muzy- 
ki religijnej, nieczystemi zaś, przeznaczone dla muzyki 
światowej. W Japonji istnieje dwanaście skali muzy- 
cznych, czyli jedna na każdy miesiąc, składająca się 
z pięciu tonów; są także kamertony najrozmaitszej for- 
my, podług których stroją się wszystkie instrumenta, 
lecz które różnią się znacznie od europejskich. Struny 
wyrabiane bywają z jedwabiu i powłoką woskową po- 
kryte, nutu zaś stanowią numera wskazujące, którą 
strunę dotykać, albo który otwór, naprzykład na flecie, 
przykryć należy. Bywają także używane klucze nada- 
jace charakter tonacji; jeżeli zaś wypadną półtony, al- 
bo gdy potrzeba nadać tonowi dłuższe brżmienie, wte- 
dy umieszczane są znaki przy kluczu tonacyjnym, od- 
powiadające niby naszym krzyżykom lub bemolom. 
Rytm, jako też podział na takty, nie znany jest japoń: 
czykom: używają oni zdaje się jedynie dwu i cztero- 
ćwierciowego taktu. Nuty piszą z góry na dół, tekst 
zaś po lewej stronie. Spiewanie odbywa się unisono, 
z towarzyszeniem głównego instrumentu. W ogólno- 
ści, muzyka japońska ma wiele wspólnego z chińską, 
wiadomo zaś, że ta ostatnia jest nieznośną dla ucha 
europejskiego. Nawzajem, japończycy i chińczycy utrzy« 
mują, że nie ma dla nich nie okropniejszego, nie, wig- 
cej uszy rozdzierającego, jak muzyka europejska. 


Redaktor, M. Berg. 


PRZEWODNIK WARSZA WSK. 


Naj: W arszawa 
dnia 8 (20) listopada. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 


dostrzeżone przez obsęrwatorjum warszawskie. 
Dnia 7 (19) Listopada 1576 roku. 


| Ciśnienie po- | Tempor. pow. j j Kibrawók 
|wietrzu spro- [podlag Ovieju-| Wilgoć %, PENN 
preian do 0° O 3ga | i TER 
| 
8: 7 | 746.6 — 1.2 100 południowy. 
1 146,5 > pA P 99 południowy. - 
9 1430 | + 11 100 poł.-wschodni, 
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Widowiska. 

WIELKI TEATR. — Dz:ś, w sobotę, opera w 4-ch aktach 
Marta czyli Jarmark w Richmond. — Początek o godzinie 71/;. 
Jutro, w niedziełę, balet Flick i Flock. — Wczoraj, było osób 
890. 

TEATR ROZ MAITOŚCI.— Dziś, w sobotę, l-y raz, kome- 
dja w 5 aktach, Febris Aurea. — Początek o godzinie 71/, 
Jutro, w b l komedja Febris Aurea, — Wczoraj; o 
osób 657. 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KK NYCH. Otwarta codziennie, od godziny 10-ej rano do godzi- 

ay B-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — Wej- 
secie oii osoby w duie powszednie kop. 15; — w niedziele zaś i 
święta kop. 5. 

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uviwersytetu war- 
szawskiego).— Otwarty w niedziele bezpłatnie. 

DOLINA SZWAJCARSKA, — Jutro, w niedzielę, Wielki 
Koncert orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Ad. Sounenfelda,— 
Początek o godzinie 4 i pół, —Cena wejścia kop. 25. 

CYRK LEONARDA (przy ulicy Włodzimierskiej). — Dziś 
i codziennie, Przedstawienie. — Towarzystwo składa się z pier- 
wszorzędnych artystów i komis . — Tresura koni jak najlep- 
sza. —Kostjumy i inne przybory * ieganckie. — Orkiestra pod dy- 
rekcją kapelmistrza P. Stamma. -— Cena miejsc: Loża na 4-ry 
osoby ra, 6 i kop. 20 na ubogich; loża na 6 osób rs. 9 i kop. 
30 na ubogich; miejsce numerowane w trybunie ra. 1 i kop. 5 
na ubogich; parquet rs.1i kop. 5 na ubogich; I-e miejsce kop. 
60; II-e miejsce kop, 40; III-e miejsce kop. 20.— Kasa otwar- 
ta od godziny 11 z rana do 1 z południa i od 3-ej do Końca 


przedstawienia. — Otwarcie cyrku 0 godzinie 61/,. — Począt:x o 


godzinie 71/4 wieczorem. 

1IVOLL (przy ulicy Królewskiej ). — Dziś í „codziennie, Wie- 
OZÓT muzykalno-wokalny pierwszorzędnych śpiewaczek na: 
mieckich z Wiednia. — Początek o godzinie 7-ej wieczorem. — 
Wejście bezpłatne. 

° W dniu 7 (19) bież, mies. i r., chorych w 8miu cywil- 
nych szpitalach: przybyło 46, wyzdrowisło 88, umarło 6, pa- 
zostało 1646 (mężczyzn 770, kobiet 876), z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczysn 109, kobiet 112, | 


| 0 eae m PA NE A 0 OAK "o mm 
a, — a, 


Cena okowity dnia 6 (18) listopada. 
(78%, z akcyzą 7 kop, od %) 5 
1 wiadro od rs. garniec od rs. 
Hurtowa składowa 6,42,5— 6,44,! — = my 
Pojedyncza szynkarska 2,12 —7,18 1/3, 
Stosunek garnca do wiadra 100:507!,. (G. H.) 


Przyjmowanie chorych. 
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, w prowadze- 
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
duim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny: 


W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- Profesor 
dziny 12 do 1, wszpitalu Ś-go Ducha.( (rirsztowt, 

W chorobach chirurgicznych, we wtorki i piątki | | 
od godziny 9 do 11, wszpitalu Dziecią- Koisa: 
tka Jezus. f 

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go-) ` | TA 
dziny 11 do 12, wszpitalu Świętego Pi i; 
Dueha. 

W chorobach wenerycznych i skórnych nie we- 
nerycznej natury, w piątki od godziny 11 do 12, 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we- p kowe: 
nsrycznej nitury, we wtorki od 11 do 12, w wetter 
szpitalu S-vo Łazarza. i 

W chorobach ocznych, w niedzielę; poniedział- | 
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny 1 ai Docent 
2, oraz w środy i piątki, od godziny 12 do 1, | Wolfrinq. 
wszpitalu -go Dacha. 


SZPITAL DZIEOIĄTKA JEZUS. 


Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych, Wej 
ście przez drzwi główne od Wareckiego placu. 

Choroby zewnętrzne w ogóle. 

Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 

Choroby organów moczo-płciowych : 
We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 111, godziny przed po» 
łudniem. 

Choroby wewnętrzne. 

Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano. 

Przyjmowanie chorych 
„W szpitalu świętego Kocha.” 

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś: 

Choroby zewnętrzne —Dr Stankiewicz. 

Choroby wewnętrzne —Dr Obrębski. 


AZZARO 0 
POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH. 


Warszawsko-Potersburgska. 
Vychodzą (z Pragi). 
kę pocztowy o godzinie 10 minut 28 rano. 
Pociąg pasażerski o godz. 9 min. $8 wieczór. 
Przychodzą (na Pragę) 9.6088, 8 min. 23 wieczorem 
o godz. 8 min. 58 rano. 


B Warszawsko-Terespolska. 

Wychodzą (z Pragi): 

Pociąg kurjerski z powozami klasy 1 i 2, oraz z powoza- 
mi klasy 3 dla osób jadących w bezpośrednej komunikacji na 
drogi żelazne moskiewsko-brzeską i kijowsko-brzeską, o godz. 
8 min. 20 po południu. 

Pociąg towarowo-osobowy (2 i 3 klasa) o godz. 7 min. 10 
z rana. 

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 10 min. 89 rano. 

Przychodzą (na Pragę): o godz. 12 min. 58 po polu- 
dniu; o godz, 10 min. 46 wieczorem; i o godz, 6 min. $0 po 
południa. 

Warszawsko-Wiedeńska. 

Wychodzą z Warszawy: 

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 20 trino. 

Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 15 rano. 

Pociąg osobowy (4-ry klasy), o godz. 7 m. 45 wieczorem 

Do Lodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: kurjerskim 
o godzinie 7 min. 20 z rana i osobowymi o godz. 11 min. 15 
z rana i o godz. 7 min. 45 wieczorem. 

Przychodzą do Warszawy: 

Kurjerski o godz. 8 min. 20 wieczorem. 

Osobowy (4 klasy) o godz. 6 min. 15 po południu. 

Osobowy (4 klasy), o godz. 9 min. 25 z rana. 


Warszawsko-Bydgoska. 
Wychodzą z Warszawy : 
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 3 min. 5 po południu, 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 85 rano. 
Pociąg osobowo-miejstowy (4-ry klasy) o godz. 7 min. 45 
po południu (tylko do Kutna). 
Przychodzą do Warszawy : 
Kurjerski o godz. 2 min. 20 po południu, 
Osobowy o godz. 9 min. 45 wioczorom, 
Osobowo-miejscowy (z Kutna) o godz. 9 min, 25 z rana, 
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N. D. 7138. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Płocku. á 
Wiadomo czyni; iż na żądanie Domu Han- 
dlowego pod firmą Samuel Antoni Frenkel, 
przez Władysława Laskiego Naczelnika te- 
go domu, w imieniu i na rzecz tegoż domu 
działającego, w Warszawie pod Nr. 602 za- 
mieszkałego; a zamieszkanie prawne do tego 
interesu u Karola Btróżeckiego Patrona w 
- Płocku obrane mającego, w exekucji szdo-. 
wej rozpoczętej przeciwko współwłaśćicie- 
„lóm dobr Szumiina z przyległościami, a mia- 
nowicie: 1. Kazimierzowi: Hrabiemu Ożarow- 
skiemu, wę wsi -Szumlinie, Okręgu Płockim, 
2. Paulinie z Bełdowskich Napoleona Do- 
bieckiego małżonce, w assystencji tegoż mę- 
ża czyniącej, w Warszawie pod Nr. 2375, 3, 
Mendiowi Silberierg handlującemu w Zakros 
czymiu, .4 Jogkowi Końskowolskiemu handlu- 
jącemu, w kalon'i Józefowo Okręgu Płockim, 
15 Janowi Śchón hańdlijącemu w mieście 
Nowem-dworże Gubernii Warszawskiej, za- 
miesźkałym; Józef. Lubinkowski Komornik 
przy tutejszym Trybunale aktem dna 31 Li- 
pca (12 Sierpnia) r. b. zaczętym a w dniu 
13 (25) Sierpnia t. r. ukończonym, zajął na 
sprzedaż. w drodze przymuszonego wywła- 
szczenia dobra Szumlin, Joniec, Królewo, 
Krajęnczyn, Soboklęszcz i Sobieszczki, wraz 
z gruntami z tychże dóbr przez częściowych 
nabywców kupionemi, w gminie Szumlin Okrę- 
gu Płóckim, powiecie Płońskim położone; 
odłegle od miast: Płońska wiorst 21, Nowego- 
miasta wiorst 10!/;, Sochocina wiorst 14,a 
zostające w posiadaniu współwłaścicielki Pa- 
uliny Dobieckiej. Szczegółowy opis tyc 
dóbr jest następujący: 
A. Dobra Szumlin, a mianowicie 
Szumlin. ; 
Zabudowania dworskie. 1. Dom mieszkal- 
ny dworski- stanowiący, główne zamieszkanie 
dziedzica całych dóbr, o parterze z sutery- 
nami m r dachówką karpiów= 
ką kryty, o dwóch kominach wielkich, a trze- 
cim maiym takoż” murowanych, pód domem 
tym jest korytarz przechodni, z którego po 
jedaej stronie'są piwnice murowane, w dachu 
zaś od strony ogrodu od frontu są dwie wy- 
stąwki każda na czterech słupach drewnia- 
nych, dachówką karpiówką pokryte. 2. Dzwo- 
nek mosiężny na słupie zawieszony. 5. 10m 
z drzewa postąwiony za ogrodem przy domu 
dworskim będący, o 2-ch kominach murowa- 
i nych, zamieszkały przez służących dworskich. 
t 4. Chlewy 4 bali na słupach dachem z desek 
; pokryte. 5. Kloaka z drzewa krzyżulcu w 
_ fachy, ściany z cegły dachówką pokryte. 6. 
Ą Kurniki takoż z drzewa krzyżulcu w fachy 
i cegłą palong, podobnież jak kloaki w prusski 
f mur postawione, dranicami kryte. 
| Zabudowania gumiennne: 7. Stodóła w słu- 
í yz cegły palonej murowana, ściany żaś ž 
bali szachulcowych o irzech klepiskach od 
wierzchu słomą, a nad okapami dranicami 
pokryta, w niej w jednym zasieku jest ma- 
f szyna młocarnia żelezna, a obok ściany przy- 
i stawka z bali na słupach maneżem zwana, 
a wtej jest koło do obrotu maszyny przez 
pociąg koni; za stodołą powyższą jest druga 
stodoła albo szopa de słomy, z drzewa krzy- 
j żulcu na słupach, słomą kryta. 8. Budynek 
obok tej stodoły, ściany w niem w szęści mu- 
rowane, a wreszcie Wozarką z` bali na słu- 
pach, dachówką karpiówką kryta. 9. Wy- 
stawka na słupach bez ścian dachówką kry- 
ta, do wtaczanią narzędzi gospodarskich. 10. 
Stajnia cugowa i fornalska, oraz wozownia 
I razem w jednym budynku, murowane z cegły 
dachówką karpiówką kryte. 11. Owczarnia 
murowana z cegły palonej dachówką kryta. 
12. Bróg do składu zboża,na słupach, od do- 
łu deskami obity słomą kryty. 13. Studnia 
w podwórzu dworskim z kamieni, z pompą 
drewuianą i korbą, a pi zy niej tok drewnia 
ny do wody dla inwentarza. 14. Dom z drze- 
wa zontami kryty, w jednej części domu tego 
jest młyn drewniany deptak z kołem wielkim, 
a wewnątrz tego domu kamienie dwa do mie- 
lenia, kosz i skrzynia do mąki; w drugiej zaś 
części domu czyli budynku jest maszyna dre- 
wona do wytłaczaniaóleju, oraz stempy do 
tłaczenia siemienia, a przy tej koło obroto- 
we złączone z młynem. 15. Dom murowany 
za tymże, od strony drogi kryty dachówką, z 
kominem murowanym, w tym mieszkają słu 
żący dworscy; przy ścianie tego domu chle- 
wek z drzewa, słomą kryty. 16. Chlewki 
dwa w podwórzu z bali na słupach, słomą 
kryte. 

Przy ogrodzie owocowym: 17. Dom z cegły 
palonej murowany o czterech kominach, da- 
chówką karpiówką kryty i w tym mieszkają: 
Abram Klimkosztejn, jako dzierżawca utrzy- 
mujący dystylarnią wódek, gdzie ma maszynę 
miedzianą iinne apparata swoim własnym 
kosztem, (aparata te są wartości na rsr. 
3,000); oprócz tego w domu tym mieszka 
i : Szmaja Dawidowicz dawny pachciarz, a obe- 
cnie tylko na'komornym mieszkający, a mając 
tyle gruntu o ile od swego inwentarza nawo 
zem umierzwi, płaci do dwora rocznie rs. 15, 
a reszta mieszkań jest niezamieszkała w do- 
mu tym. Na górze domu tego mieszka Ws- 
lenty Purzycki dawny ekonom z łaski dwo- 
ru, bez żadnej opłaty w jednej izbie, a w dru- 
giej Karol Marel mularz, mając ogrodu w po- 
lu mórg 2, krowę ua dworskiej oborze i pa- 
szy, obowiązany za to wyrabiać na gruncie 
cegłę, za wynagrodzeniem za kążdy dzień po 
kopiejek 15 od dworu, obok domu tego: 16. 
Chlewki dwa z bali na słupach, pokryte de- 
skami. 19. Sklep w ziemi z bak drewnia- 
nych pokryty deskami, ziemią obsypany. 20. 
spichrz z cegły palonej o 2-ch piętrach, da- 
chówką karpiówką kryty, podłogi i sufit z de- 
sek. 21. Drwalnia z bali na słupach drani- 
cami kryta. 22. Gorzelnia massiv z cegły 
murowana, łącznie z browarem, o 2-ch komi- 
nach maurowąnych, mieści w sobie izbę fabry 
czną, w której jest cylinder do pary, trzy ta 
lerze, kotły dwa miedziane, a trzeci kocieł 
drewniany obręczami żelaznemi obity, z wę- 
żami, rurami do puszczan:a wody, sompletna; 
wewnątrz gorzelni w dolnej izbie jest: kadzi, 
drewnianych wielkich żelaznemi obręczami 
obitych pięć i oprócz tych kadź jedna do za- 
} cieru drewniana, takoż żeląaznemi vbręczam: 

okuta, parnik do kartofl; w drugiej zaś czę- 

| ści tego budynku izba fabryczna na wyrób 
piwa, czyli browar, w izbie tej znajduje się 

kocsoł „miedziany wmurowany, a zewnątrz 

przy ścianie jest kilsztok do ochłodzenia pi- 

wa z drzewa, kadź do spuszczania piwa dre- 

wniana, nad którą jest dach z desek na słu- 

pach położony, a w daiszej części gorzelni 

jest mieszkanie dla fabrykanta Józefa Fity- 

f ner, który pob era pensj: rocznie rsr. 150, 
kartofli korcy 30, ogrodu prętów 150, ordy- 

narji zboża ciężkiego korcy 20, soli funtów 

60, rolido kapusty i Inu zagonów 4, oraz wła- 

sog swą krowę na oborze dworskiej; pod ca- 

łym tym budynkiem są sklepy do okowity 

i piwa murowane z cegły. 23. Budynek o- 

bok gorzelni ba podmurowaniu ż kamieni, z 

drzewa krżyźulcu, ściany z desek z drewnia- 

nemi kratkami do przewiewu powietrza, gdzie. 

gą urządzone dwa kilsztoki drewniaue do 

chłodzenia piwa; za tem studnia z pompą 

X drewniana, a nau tą wystawa z drzewa krzy- 
żuleu gontami kryta, z rurami drewnianemi 

do spuszczan:.a wody do browaru i gorzelni, 

obok tej studnia druga balami wypogródko-. 

wana. 24 Budynek z drugiej strony gorzel- 

ni okrągły, deskami obity dranicam) pokryty, 
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|kadź drewniana z żelaznemi obręczami; w 
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mi wody, rynami żelaznemi, podziemnemi. g 
śstudai będącej z pierwszej strony gorzelni, 
dalej jest studnia kulą zwańłą z pompą dre- 
wniabą i żurawiem na sapię „do rozdawania 
inwentarzowi wywaru. 25. ollendernia ma- 
siv murowana, dachówką! karpiówką' kryta. 
26. Dom murowany dachówką kryty, o trzech 
kominach murowanych, w domu tym jest dy- 
stylarnia wódek iw tej są: kotłów miedzia- 
nych trzy, talerzy miedzianych z rurami trzy, 
na górze kadź drewniana ókuta Z wężem mie- 
dziąnym, oraz oksewtów drewnianych aku- 
tych żelazem pięć; w oddzielnej izbie tego 
budynku jest fabryką octu, a w tej są dwie 
beczki drewniane do wyrabiania octu; narzę- 
dzia powyższe są własnością fabrykanta 
Klinkofszteju;. oprócz tego w domá tym mie-| 
szka Szłam Ciarka mącarz, a w dalszych iz- 
bach'tego domu służący dworscy, 27. Staj- 
mia si wozownia z:bali na słupach deskami 
kryte, „28. Chlewki o sześciu podziałach, ta- 
koż z bali na słupach deskami pokryte. 29. 
Dom z drzewa szachuleu gontami kryty, z 
kominem murowanym, w tym mieszkają: Pa- 
'weł Sawicki. mający ogródu morgę jedną i z 
takowego. opłaca, dworowi. rocznie rsr.. 10; 
Maciej Wesołowski mieszka bez żadnej opła- 
| ty dworowi, a to z powodu zaległej mu przez 
dwór pensji jako leśnikowi; Jan „Siadłowski 
mając ogrodu morgę jedną, za co płaci do 
dworu rocznie rgr. 10, wreszcie, domu tego 
mieszkają służący dworscy. 30. Dom mu- 
rowany z cegły palonej nazwany mielcuchem 
z trzema kominami, kleńcem kryty, w domu 
tym jest duża izba z posadzką z cegły do wy- 
roszęzania słodu, druga zaś izba obejmuje w 


sobie lasy druciane angielskie zwane do su- f: 


szenia słodu, piec murowany z komorą, dalej 


dalszych, ząś izbach domu tego. mieszkają: 
Błażej Witka, Maciej Płoński i Antoni Ra- 
kowski ci wszyscy jako czasowi za paszpor- 
tami prusskiemi ïz nich każdy ma ogrodu 
protó 150 iw polu. gruntu po morg dwie, 
robotę odbywają we dworze miejscowym i za 
takową od I Marca do 1 Października po złtp. 
1 gr. 20 (kop. 25), a znów od 1 Październi 

dozh; Marca po złtp. | gr. t0'(kop. 20) zapła: 
tę pobierają; w resztujących izbach mieszka- 


ją służący dworscy, przy domie tym są chle-| g 


wy z drzewa deskami pokryte. 451. Studaia 
batami opogródkowaną z rypami i pompą dre- 
wnianą eo spuszczania wody do mielcucha. 
32. Kuźnia z cegły murowana obejmująca iz; 
bę do roboty kowalskiej, a w tej jest kotlina 
takoż wymurowana, w dwóch zaś izbach 
mieszka kowal Ludwik Rembiewski mający 
narzędzia grantowe, jako to: 1) miech kowal- 
ski skórzany, 2) kowadło, 3) «młot duży, 4) 
cęgów dwoje, 5) młotków małych, Średnich 
sześć, 6) vbnśnicę jedną, 7) stróg jeden, 8) 
gwożdziownicę jedną; za robotę zaś kowalską 
pobiera od dworu zasłag rocznie rsr. 15, or- 
dynarji zboża ciężkiego kerey 14, ogroda pod 
ważywa morgę |, i cztery lichy, do „kapusty 
i Inu, oraz utrzymywanie krowy, zimą i latem 
na paszy dworskiej, i soli funtów 15, a za to 
obowiązany jest wszelką robotę kowalską do 
dworu wypełniać. 

Zabudowania we wsi Szumlinie należące 
do dworu: 33. Karczmą z drzewa szachulcu 
w zamek, słomą kryta, z kominem murowa- 
nym, do tej należą: a) wjazd, łącznie z szo- 
pą z szachuleu, w zamek słomą kryty; b) sto- 
doła o jednym klepisku z bali na słupach sło- 
mą kryta, w karczmie żpowyższej mięśzka 
Adam Kowalski karczmarz, który takową 
karczmę posiada sposobem expachtu i z ta- 
kowej opłaca rocznego czynszu dworowi rsr. 
18 kop. 72, z obowiązkieńń szynkówania trui- 
ków dworskich. 34. Dom z. sząchuicu w za- 
mek gontami, kryty, z kominem murowanym, 
należy do dworu i w nim mieszkają: Tomasz 
Kozłowski cieśla, mający ogrodu morgę 1 i z 
takowego opłaca rocznie řsr. 15, i Kazimierz 
Ziółkowski ogrodowy dworski, pobierający 
zasług rsr. 45 rocznie, ogrodu morgę | i czte- 
ry zagony do Inu i kapusty, ordynarji cięźkie- 
go zboża korcy 13, a za to obowiązany utrzy- 
mywać w porządku ogrody dworskie; wresz- 
cie zaś izbach mieszkają słażący dworścy, do 
tego należy chlewów cztery z bali na słupach 
słomą krytych i chłewek oddzielny z bali na 
słupach słomą pokryty; jeszcze na wsi nad 
łąkami. 35. Dom drewniany z bali na słu- 
pach w części do dworu, a w części dó uwła- 
szczonych włościan, 0 czterech izbach, w tym 
mieszkają: Józef Piłat mający ogrodu w polu 
morgę jedną, za co opłaca àworowi. rsr. 10 
rocznie, tenźe jest uwłaszczony; oprócz tego 
mieszkają: 1) Wincenty Tarwacki, 2) Teodor 
Sokołowski, 3) Emil Bilewski, ci trzej są u- 
właszczeni zą wsią Szumlin od strony gra- 
nicy wsi Jońaa zna,duje się: osada młynarska 
na której jest: 36, Dom w szachulca w zamek: 
słomą kryty, z kominem murowanym, a obok 
ściany tego: chlewek z bali na słupach bez 
dachu, młyn czyli wiatrak nowo pobudowany 
o jednym ganku z drzewa krzyżujcu deskami 
obity, kleńcem kryty, w którym są narzędzia 
młynarskie, jako to: kamienie dwa, skrzynia, 
do mąki, koła robocze, cywie, wrzeciono i ca- 
ła maszynerja kompletya, osadę tę posiada 
Katarzyna Kwaśniewska wdowa z gruntami 
do takowej należącemi, za co ozłaca rocznie 
czynszu rsr. 75. 


Zabudowania na wsi należące do uwła- 
szczonych włościan, a mianowicie gospodarzy 
rolnych, jako to: chalup z drzewa pod słomą 
sześć, do tych także stodół sześć i szop sześć, 
a Wszystkie z drzewa słomą kryte; oprócz 
opisanych zabudowań wiejskich są zabudo* 
wania przez dawniejszych kopcarzy i służą- 
cych dworskich posiadańe jako to: w części 
na górze i przy siedliskach gospodarzy rol- 
„nych, oraz po za sadem dworskim chałup z 
drzewa, każda o jednym kominie murowanym 
16, przy tych są chlewki z drzewa słomą kry- 
te, jak również i chałupy. 


Siedliska dworskie, jako tó: Place pód za- 
budowaniami i podwórza, plac przed dworem 
i plac pośrodku zabudowań gumiennych, obej- 
mują okeło morgów 5 kłąssy III, place pod 
gorzelnią i spichrzem z podwórzem w gruncie 
klassy III, około morgów 6, Ugród klombem 
zwany za domem iworskim mjeszkalnyw, w 
którym jest lodownia, ma gruntu klassy LI, 
około prętów 150, 2. Ugrod owocowy dwor- 
ski w części warzywny, przy owczarni i ho* 
leqderni, ma gruntu klassy II, morgów 5 i w 
nim Są: gruszki, jabłonki, śliwki wiśnie, 3, 
Ogród dragi nad łąkami 1 przy kużni, w czę- 
ści owocowy, a w części warzywny iw tym 
Są: gruszki, i Śliwki, ma rozległości gruntu 
klassy IlI około morgów 4, ogrody tedzierża- 
wi Hersy Jentel za rsr, 28 rocznie. 4. Ogród 
dworski za stajnią ważywny, ma gruntu klas- 
sy III około morgów 2. 5. Ogrody na wsi bę- 
dące dworskie, przez służących dworskich 
używane, zwane za m elcuchem, mają gruntu 
klassy III około morgę I prętów 150. 6. Ogród 
z łąki za sadem, przez służących dworskich 
używany, z ogrodami łąkami uwłaszczonych 
włościan stykajacy się. ma gruntu klassy IH 
morgów 2. RTM | 

Grunta orne folwarcze. Grunta te podzie- 
lone są na 10 pól, cbe,mują około morgów 
660, grunta przez Kazimierza Hrabiego Oża. 
rowskiego poprzedniego właściciela, częścio- 
wo z ograniczenia obsiużonych dóbr 5zumli- 
na z przyległościami sprzedane, a których 
uabywcy wedle wykazu hypotecznego zapisa- 
ni' są właścicielami; jąku obgiążone długiem 
poszukiwanym, jedną hypotekę stanowią, te 
więc razem z dobrami Szumlin zajęte zosta- 
ły, a mianowicie: 1. Kuwał'gruntu “przy gra 
nicy dóbr Popielużyna położony, a który Ba- 


3) Mendel Silberberg, w którym to kawale zie- 


mi jest p: stawiony barak czyli budynek w gie- 
mi z obładrów deskami obity i takówy ma 
przestrzeni; gruntu klassy, I! około mę:gów 
awał 'grnnta z lasem, obecnie w wię- 


30. 2. K 
kszój części wyciętym, a przez Jana Schón 
w.*/, częściach i Mendla Silberberg. w/s czę- 
ściach kupióny, obejmuje grantu klassy IM 
około morgów 70, prętów 180. | [ong 
Łąki folwarczne w miejscu pod wieś Joniec 


'pó nad rzeką i za mielcuchem pořožóiie, mà- 
J4gruntu klassy III morgór 171, Osada; kar. 


czemna pod Nr. 33 wyż zamieszczona, obej- 
muje w siedlisku i ogrodzie klaśsy lil prętó 

150. Gruntu wsnego przy „grantach włościan 
położonego, kląssy 1II morgów 27 prętów 


"200. Łąki po nad rzeką klassy III morgów 2%. 


Młynarska osadą wyżej pod N-rem 35 zapisa 
a obejmuje gruntu Aao yi morgów 4, 


prętów 150.  - 


Wody. Staw zarybiony w polu będący, 
ma powierzchni około prętów 120. Staw dru- 
gi mały, ma prętów 72. 1041 

Grunta orne przez danngch gospodaray 
czynszowych, a obechie uwłaszczonych po- 


„siadane, a mianowicie: „w siedliskacii, zabu- 


dowani:.ch i ogrodach mają około morgów 8. 
Grunta orne do tychże gospodarzy należące, 
„mają gruntu klassy III około morgów 192. 


HI 


lewa. a imratoaVJ z á „procencie, od rs../b wypożyczonych  dzierżaw- 
Ć, Wieś” parafialna Joniee. cy, drugą połowę zajmuje Cekalski leśnik 

Wieś Jobise; w którejtgruntów folwarcznych, | dworski, który za pilnowanie borów i lasów o- 
ani budowli niema, przez samych gospodarzy | prócz pomienionego mleszkania otrzymuje ro- 
rólnych zamieszkała, tylko znajduje się osada | cznie rs. 20 od dziedzica Szumlina, a przytem 
karczemna nieuwłaszezona, taż catkowicie na-| ordynacji korcy 1Q/i pół morga ogrodu; przy 
leży do dworu Szumlina, i na tej jest zabudo- | karczmie tej są chlewki z bali pod słomą; cha- 
winić: DOA z orżewa słomą: kryty, z dwómt | łdpa' zwańa czworaki takoż z drzewa pòd stô- 
kominami murowanemi, przy ścianie którego | mą, z kominem "murowanym, zamieszkała 
od podwórza jest przystawka z drzewa słomą | przez służących dworskich i Franciszka Dą- 


dla podróżnych, z drzewa sło ną kryty, do tej, jest chlewek z bali na słupach pod słomą, 

karczmy należy stodoła z drzewa 0 jednym| Siedliska: W siedlisku na którym dom - kar- 
klepisku pod słomą; osadę tę posiada- Marceli | czemny oraz czworaki z innenii zabadówaniać 
Baraniecki prawem wieczystej dzierżawy, za | mii placem, grunta są klasy, III i mają około 
có ópłaća dó dwoiu czyhszu roézni rs: ŻE k. | morgów Słów 120, ahas 'morgów 3 prętów 
60; g obowiązkiem szynkowania trunków dwor-|120 Í l i 

skich; osada karczemna obejmuje w sobie, a|  Nieużytki zajmują gruntu klasy III około 
mianowicie: w siedlisku i ogrodzie karczem. | morgów 8; ogólńa rozległość obójmu je gruntů 
nem grunty klasy II prętów 250, w kawale ly- | klasy III około m. 228 pr. 240: i 

ki klasy II moryę 1 prętów 150, w ogrodzie 


gruncie klasy II około prętów 180, gruntu or- | mą krytych 28, przy 
mego pomiędzy rolami uwłaszczonych włościan | chlewki słomą kryte. 
wlasy II okołomi'30 © (0,07 

Osada młynarska. Kawał gruntu stanowią - 
cy tęrosadę, dawifićj należał do dworu, lećz z 


się na wschód. słońca z lasem własnym Szum- , słomą, komin, w niej wurowany,: pod nią są:pi- 
lina, na południe z gruntami włościan Joń:; wnice takoż murowane, połowę domu osyli | 
ca,ją na'zachód z gruntami folwarcznemi Kró- | karczmy zajmuje! Giżyński stelmach, | a'to w ł 


kryta, dóni tetj obejmuje szynkównią: i wjazd | browskiego uwłaszczónego, przy cHałipić tej! 


l i Wieś Królewo zamieszkałą przez uwłaszezo- 
pomiędzy gruntami uwłaszczonych włościan w | dych i mó zabudówanie: chałup z drzewa stoi- 
tych. stadoły,  szopy:i 


Grumta do uwłaszczonych włościan ńaieżące 
są: Siedliska na których zabudowania. go8po- 


è ; 

na których są zdbudówamia gospodarskie i o- 
„| grody wyż opisane mają gruntu klasy III oko- 
o mi. 6. Grunta orne: næ wsi Soboklęszczi: po- 
łożone obejmują razem z łąkami będącenii kla- 
sy [I około morgów 320. Oprócz tego są dwie 
Badiy do uwłaszcćzónych go'pótłarzy - należące, 
„które obejmują gruntu klasy LI okolo -m. 60. 
Na gruncie tym jest: chrłup dwie z drzewa 
słomą krytych, do*tychódwiić stodóły! iszopj 
wszystkie x drzewa pod słomą; należące. do us, 
właszczonych. Nieużytki: droga przez wieś 
'Sobótlgszcz, oraz drogi do Szuwłita, Krępiky - 
i Osieka idące obejmują w gruncie klasy IU 
około m. 2, raźećm około m. 388. 

Ludność we wsi Soboklęszczu i w oddzialk | 
mych chałupaeh w polu pod Szumlin będących, 
jest aastępujęca:-1) Marciń Kwiatkowski; 2) 
lgnacy Więcław, 3) Marjanna Sokołowska - 
wdowa, 4) Francisżek Jankowski, 5) Stanisław 
iWięcław, 6) Roch Makowski, 1) Franciszka 
„Antosieką Wdowa, 8), Walenty, Pęchyra, 9) 
Józefą Chónchyrska wdowa, 10) Wincenty Sla- 
bowski sołtys; 11) Jan Nowakowski, 12) Anto 
ni Slubowski, „ 13) Tomasz Nowakowski, 14) 
Jan Kopczyński, 15) Jan Kopczyński, 16) Bè- 
nedykt Tyburski, 17) Mikołaj Sokołowski, 18) 
Ludwik Dąbrowski, 19) Konstanty Więcław, 
20) Karol Tarwat, 21) JAN Tarwat, 22) Mi- 
chał Słupecki, 23) Maciej Kapczyński, 24) 


Laki do tychże gospodarzy nalezące, mają 


darskie i ogrodników, ż ogrodami przy tychże Ignacy Dubracki, 25) Marcin Kwiatkowski. 


tu klassy IV. około morgów 4. Kawał zie- 


-gów 6. 


Nr w którym „est koło do obrotu ciągnienia koń-' byli. 1) Jan Schön, 2, Josok Końsuewolski 


p a 
(josBo1eio Ileasypoo, —Bapmaza 8 (20) Hoaópa 1875 r, 


gruntu klassy Ill około morgów 32. Grunta 
do dawnych kopcarzy dworskich należące oraz 
do służących dworskich, w siedliskach zabu- 
dowaniach, ogrodach i domach położone, a 
teraz do uwłaszczonych należące, mają gran 


mi dla tychże samych włościan.: oznaczo- 
ny, pod las i budy położony, ma gruntu klas- 
sy IV około morgę | prętów 100. Ogrody dó 
uwłaszczonych nateraz należącę po, za sadem, 
obejmują klassy III gruntu morgów 4 prętów 
50. Łąki przeż tychże włościan używane po 
nad rzeką, mają gruntu klassy Ill około prę- 
tów 200. Gruntu pod lus własny dla tychże 
uwłaszczonych włościan przypadającego, w 
gruncie klassy Ill jest około morga l prętów 
15 d LUPYŻVY L R sa w 
Paśniki w granicach wsi Szamlina,. będące 
wspólne z uwłaszczonemi obejmują około mor- 
ów 28. ą 
u Nieużytki, Kawałek ziemi „pod wiatrakiem 
w $runcie klasy IV, ma rozległości około mor- 


Ogólna rozległość folwarku Szumlin i wsi 


‘Szumlin wynosi morgów 1270, prętów 172 mi- 


ry mowopolskiej, 001 70, BiT 

Oprócz ludności przy wyżej opisanych bu- 
dowlach mieszkalnycii wytmićnionej, jest jeszcze 
ludność następująca: gospodarzy rolnych .czyn- 
szowych przed Ukazem było sześciu, jako to: 
t) Paweł Oporski, 2) Sżjmon Karwowski, - 3) 
Jakób Antogik,4), Ignacy Kowalski, 5) Ty- 
imoteusz Czerniakowski, 6) Adryan Sękowski, 
dalej jest jeszcze ludność 1iastępnjąca: 1) Kas- 


per Cichocki, 2) Andrzej Bindura, 3) Józef 


Cichocki, 4) Kazimierz Cichocki sołtys, 5) 
Józef Kępiński, 6) Feliks Luniewski, 7) Grze- 
gorz Kopczyński, 8) Marjanna Krzemińska 
wdowa, 9) Jakób Ciółkowski, 10) Adam Wier- 
ciszewski, 11) Michał Wojkowski, 12) Win- 
centyTasak, 13% Jan Łoniewski, 14) Josek 
Szklarz; 15, Szmaja Dawidowicz; wszyscy dá- 
wniej ogrodnicy. kopcarzę i parobcy, a dziś u; 
właszczeni, mają zabudowania kosztem swoim 
zobudowane i gruta nadane, bez żadnych obo- 
wiązków dla dworu, a to na mocy Najwyższego 
Ukazu z r. 1864, : 

Na zajętym folwarku $zumlin inwentarz ży- 
wy i martwy jest następujący: 1) koni rebo- 
czych różnej maści i lat 16. 2) wołów robó- 
czych sztuk 7, 3) wozów szybowanych na dre- 
wnianych osiach 3, 4) pługów z żelazami sztuk 
4, 5) płużyc takoż z żelazami śztak: 3, więcej 
zaś tych inwentarzy na gruncie niema. Na 
gruncie dóbr Szumlina zapasów zboża w ziarnie 
niemasz, tylko z tegorocznego zbioru jest żyto 
w słomie, mogące tylko wystarczyć na zasiew, 
opłatę zasłag służącym, ordynarję tyńiże, óraź 


dworu, pszenicą tąkoż w słowie i zboże ją- 


rzynne znajduje się w bardzo malej ilości. Fol- 
wark Szumlin i wieś Szumlin graniczą: na 
wschód słońca z wsią Joniec i Soboklęszczem, 
na północ z gruntami wsi Sobieszczki uwłasz- 
czonych włościan, a ną zachód z wsią Niewi- 
klą. 

B. Dobra Krajęczyn miańowicie; Folwark 
Krajęczyn i wieś Krajęczyn, do głównych dóbr 
Szumlina należące. : 

a) Folwark Krajęczyn, ną tym znajdają się 
zabudowania dworskie: 1) dom dworski z ce- 
gły surówki nieukończóny, bez ducha. 2) Sto- 
doła z bali ną słupach o jednym klepisku, sło- 
mą kryta. 3) Szopa i stajnia razem z sieczkar- 
nią z drzewa z bali na słapach pod słomą. 

Grunta do folwarku należące obejmują: Sio- 
dliska, plac pod zabudowaniami czyli podwó- 
rze, oraz ogród w inałej części owocowy i wą-' 
rzywny, maią gruntu'klasy III, około morgów 
dwie. j 

Grunta:orne do folwarku tęgo należące, maą+ 
Ją gruntu klasy II, morgów 22, druga część te 
goż gruntu w miejsca pod Grabie zwanem, 0-- 
bejmuje klasy LI, około moórg 70, a w trzeciem 
miejscu zwanem Cwiartki, obejmuje gruntu kla - 
sy I, około mórg 5. 

Łąki. Przy gruntach ornych oraz lesie pọ- 
łożone, mają gruntu klasy II-ej około morgów 
29 


Pąśniki, Paśniki dla inwentarzy zajmują 
morgów 60. Ogólna przestrzeń folwarku Kra- 
jęczyn wynosi morgów 179, czyli włók 5 mor- 
gów 20. 

Folwark zajęty Krajęczyn posiada Leonard 
Czerwiński na mocy kontraktu daty 27 Maja 
1867 r. od Hrabi Ożarowskiego ra czas od d. 
1 Lipca 1867 r. na lat 6, za ceńę rocznej dzier- 
żawy rsr, 225, którą to dzierżawę do dnia 1 
Lipca 1869 r. zapłacił. Inwentarzy ani sprzę- 
tów gospodarskich do gruntu przywiązanych 
niema żadnych. 

b) Wieś Kraujęczyn. Wieś ta przeź gospo- 
darzy rolnych zamieszkała, ną tej znajduje się 
budowla dworska, jako to: dom czyli karęzma 
z drzewa z komittem murowanym, słomą kryta, 
w tej mieszka Feliks Gniazdowska, jako leśny 
dworski, w karczmie tej wyszynku trunku wcale 
niętma; przy tejże $żopa, z drzewa 'pod słomę, 
siedlisko na którym powyższa karczma, szopa i 
ogród przy tymże położony, obejmuje okołe 
prętów 250. 

Wieś iśrajęczyn ma zabudowanie: chałup do 
uwłaszczonych tejże wsi 23, wszystkie z drzewa 
pod słomą, każda ma po jednym kominie mu- 
rowanym, do tych chałup należą stodoły i 3z0- 
py z drzewa słomą kryte. 

Grunta orne włuścian uwłaszczonych. Grun- 
ta orne gospodarzy uwłaszczonych mają roz- 
ległości m. 190 klasy II. 

Łąki do tychże” wioścjan należące, obejmują 
gruntu klasy LI około morgów 10. Oyólna 
rozległość wsi, Krajęczyn wynosi około mor- 
gów 200 prętów 200, czyli włók 6 m. 20 pr. 
250. 4 
Ludność we wsi Krajęczynie jest następue 
jąca: 1) Andrzej Bieliński, 2) Antoni Zieliń- 
ski, 3) Grzegorz Antosik, 4) Andrzej Czernia- 
kowski, 5) Jan Kafcanowicz, 5) Stanisław Bie» 
liński, 7yJakób Bieł.ński,,8) Ostrowska wdowa 
9) Józef Wardziński, 10) Mateusz Szachowicz, 
1i) Ludwik Szachowicz, 12) Stanisław Kafia- 
nowicz, 13) Feliks Urbański, 14) Sapińska 
wdowa, 15) Adam Dasiński, 16) Aùtoni Anto- 
sik, 17) Mikołaj Biliński, 18) Paweł Sękowski, 
19) Paweł Wiktorowicz, 20) Mikołaj Bilióski; 
z tych pierwsi sześciu jako przed Ukazem da- 
wuiejsi gospódarze rolni, inhi jako kopca! ze, 
ogyodnicy i służący dworscy $} uwłaszćzeni, 
bez żadnych obowiązków dla dworu. Dobra za- 
jete, tojest folwark i wieś Mrajęczyu stykają 


powodu zniesienia'młyna, grunt takowy odda- 
ny był przez dwór wyrobnikom w uży walność, 


a obecnie mależy du uwłaszczónych, jako to: | 


l) Mikolaja Kopezyńskiego, 2) Kacpra Szy; 
mańskiego, 3) S5-rów Sylwestra  Chonchyry, 
4) Stefana Szymańskiego, 5) Michałą Murkie- 


m. 40. 


tychże gospodarzy należące obejmują mórg 


30 i są klasy I) Paśńiki do uwłaszcżówych: 


będącewi, obejmują w gruncie klasy  LLI około, 


Grúnta ofńe: grun te do gospodarzy na- 
leżące obejmują mórg 404 klasy _[I. Łąki'do. 


jako to: i. Dom z drzewa pod słomą 


wieza i 6) S$-rów Michała Antosik. Gruat ten | włościan wsi Brólewo należące, przy, tejże wsi 
obejmuje przestrzeni klasy II około morgów | położone obejmują około móry 40. Ogólna 
Złina tym kawąłe. gruntu są zabudowania, | rozległośe wsi trólewo wynosi około! m. 514, 
a trzema | czyli wł. 17 m. 4. 

kominami murówanśui; w domń tym mieszka-|  Lidność we wsi Królewie- jest następująca: 
ją Puodozjusz Skarzyński dzierżawca: probo- l: Józef Korecki, 2, Roch ų Ozerniskowski, i 3, 
stwa opłacający rocznego komornego rs. 5. o-| Franciszek Karwacki, 4. Marcin Bieliński, 5. 
riis Ańdrzej Kouiewski uwłaszcżóhy! 2 Spichrz| Kaper Oporski; 6. Kazimierz Żóchowićż, n. 
z,szachulcu w zamek pod seha do uwłaszczo- | Piotr Bileńsxi, $, Franciszek Bartczak, 9. Jó. 
nego włościanina należąty. 3: SZ ! 


opa z bali ha | zef Bileńswi, 1U. Jun Czerciakowski, II. An. 
słapach pod słośią, w rógu tak wego budynku | drzej Dziedzicki, 12. Jan Oporski, 13; Michat 
komin murowany, 
należy do dworki: a drugk p łówa dd ńwła-| Józof Oborski, 16. Stanisław owanowski, 17. 
szezonego, włościaniua Łoniewskiego, ©. | «pdakób Oporski, 18. Frańciszek: Wiktorowicz, 

W miejscu zwanem za cmentarzem kawał] L9. Francissek Romanowiez, 20. Szczepan Bi. 
griuti zwany osadą leśną, 4 tćraz oddany zo- | leńsłti, 21: Ańdtzej Kosiemski, 22. Stanisław 
stał ua uwłąszczenie włościan wyż wymiemo; | Grabowski, 23. Mateusz Oporski, 24, Tomasz 
nych, na gruhcie tym żadnego badynku nie- | Komanowicz, 25, Szymou Romanowicz, 26. Aa- 
msz, obejnińje ogólnej rozległości klasy II o- | toni Słubowski, 27; „Kazimierz Mazurkiewicz, 
koło m, 30, i ; : 28, Jan Antośkiewicz, 29. Marcin Wiktoro 

Zaludowania na wst Jońcu, dó uwłśazczo-| wicz, 30. Józef Nawrocki, 31. Józef Romano- 


nych włościań calkowicie należące: -chałup z} wicz, $2. Jan Marmowski, 38 Tomasz Sżymańć | 


drzewa pod słomą 40, każda o jednym komi- Į kiewicz, 34, Jan Krzemiński, 55, S czepan 
nić murowanym, wszystkie pod słómą, a przy | Wiktorowicz, Wszyscy dawmiejsi gospo arze 
każdój chałupie stodoly, szopy i chlewki z | rolni; oraz morgownicy są uwluszezeni, 00% 
drzewa pod słomą. Probostwo parafjj Królewo z pod zajęcia 
Grunta orne “ włościan śą: 1. Siedliska na | wyłączające big mu zabudowania: Kościół z 
których domy, zabudowania, oraz ogrody, ma- | drzewa, kleńcem pokryty, dzwonnica: podo= 
Ją grantu k.asy III około morgów 18. 2. Gruan- | bnież pobudowana z dzwonami, plebanja czyli 
ta orne do gospedarzy rolnych, oraz innych | dom na mieszkanie probosżeża prźeźnaczońy 
mieszkańców i chałupnisów dawnycłe wsi Joń: | ź drzewa kleńcem kryty; stajnie, kurotki i szo- 
ca należące, obejmują około morgów 550 kla- | pa, oraz pół stodoły, wszystko z drzewa pod 
sy II i III. 8. Paśniki do wsi Jońca nalsźące | słomą, iiależą dó probośzcza księdza Góreckie- 
mają rozległości klasy I gruntu okolo m»r- | go, w tej plebanji mieszkkjącego. Grunta nale: 
gów 60. 4. Łąki dla tycnze gospodarzy mają | żące do proboszcza: Biódliska na którym ple- 
rozległości klasy LH morgów 32, Droga przez | banja, zabudowania, ogród owocowy i kawałek 
wieś idąca, drogi do Szumlina, Popielużyna, | gruntu m»ją morgów 6, cmentarz na którym 
Nrony, a przez zajęte dobra przechodząc, 0-| kościół stoi i plac przed kośćiołe'ń ma około 
raz ponad rzeką górki piasczyste, obejmują | m. 2, cmentarz grzebalny ma morge |. Grunta 
m. 17, razem przestrzeni mergów 76%, pr.280,| dawniej do probostwa, a obecnie do rządu nå- 
Ludn. ść we wsi Jóńcu, oprocz wyżej opisa- | łóżące z łąkami obejmują ukołó m. 160 pr. 
uycb, jeszcze jest, następująca. 1) Adaw Pil. | 150, ogolua rozległość probostwa m. 169 pr. 
śnik, 2) Kazimierz Jaworski, 3) Mrasciszek | 150, cżyli włók 5 m. 19 pr. 150.- Do grahtów 
Slubowski, 4) Józef Szachowież, 5) Michał | powyższych należy zabudowań'e: stodoła o je- 
Antosik, 0) Szczepen, Antosik, 7) Adar Bła- | dnem klepisku i drugiej stodoły połowa, ow- 
szkiewiez, 8) Andrzej Bondara, 9) Pomasz| czarnia z bali na słapach, słomą kr,ta. Fol- 
Gwiazdowski, 10) Jan Krzemiński, 11) Jakób| wark Królewo i gruuta odp dle od probostwa 
Brzeszkiewicz, 12) Frańciszek Brzeszkiewiez, | dzierżawi Konstanty Więckowski, za które 
13) bukasz Bileński, 14) Antoni Lewandówski,| płaci rocznej dzierżawy dziedźiiowi dóbr Szu- 
15) Józef Agrzębski, 16) Marcin Krawicki, 17)| mlińskich rs, 150, poczynając dzierżawę od d. 
Roch Zzrzębski, 13) Ludwik Zakrzewski, 19)| 1 Lipcu 1867 r., zaś z gruntów poprobosz- 
Grzegorz Przyludzki, 20) Szymon Przyładzka, | czowskich opłaca dö Skarbu rocznej dzierżawy 


którego to budynku połowa | Brzeziński, 14. Fraucisz sk Pąśląkowieg, 15... 


21) Jan Tarwacki, 22) Franciszek Tarwacki, 
24) Antoni Klimkiewicz, 24) Frautiazka Czer- 
nikowska wdowa, 25) Wiktor Tarwacki, 26) 
Jan Tarwacku, 27) Michał Markiewicz, 28) Ja- 
kób Antosik, 29) Jan Leśniewski, wszyscy wyż 
wymienieni gospodarze rolni i ogrodnicy, oraz 
chaiupnicy, mają własne chałupy z ianzmi bu 
dowlami, są ówłaszczeńi i bez żadnego obo- 
wiązku dlą dworu, j 
Probostwo parafji Jeniec z pod zajęcia wy- 
łączające się, ma zabudowanie, 1. Kościół mha- 
siv murowany pod dachówką, w której to. pa: 
afji Joniec Proboszczem jest ksiądz Janczew- 
ski. 2. Plebanja czyli dom mieszkałay z drze= 
wa z hominem murowanym, kl ńcem pokryty, 
w którym miesżka Proboszcz powyź Wwymietio- 


mieszka dziad kościelny, trzy izby należą do 
Rządu, dom ten słomą kryty, z kominem . mu- 
rowanym. Dom drowniany pod słorhą, do pro- 
bostwa należący, w którym mieszka organista 
Jan Karwacki. Stodoła, szopa i chlew z drzewa 
pod słómią. Grunta w polu po nad strugą, z o- 
yrodem owocowym przy plebanji będącym i 
siedliskiem klasy II mają rozległości m, 6 pr. 
150. 

Umentarz na którym jesy kościoł, murem, 
naokolo osłoniony, obejmuje m. 1. 

Cmepterz grzebalny za wsią kamieniami 
naokoło obmurowany m 1. 

Grunta odpadłe od probostwa, a należące o- 
becnie do Rządu obejmują około m. 74 klasy 
II; łąka przy lesie ma morgów 10 klasy II, ra- 
zem rozległości morg. 92, czyli włók 3, mor- 
gów 2. 


ra. 123; na folwarku Królewo iaweniarzy, ani 
sprzętów gospodarskich, oprocz sieczkarni i 
mtynika do czyszczenia zboża niemasz Ža 
duych. — E. Wieś Sobieszczki, 

Wieś ta prźez samych tylko gospodarzy rol- 
nych czynszowych jest zajmowana, ma zabudo- 
wanie: chałupjz drzewa jest 8, każda o 1 ko- 
Mine murowanym, » wszystkie pod słomą, stó- 
dół siedm, szopy i chlewy tako: z drzewa pod 
słomą; grunta t jże wei do włościan należące, 
w siedhskach pod zabudowaniami, ogrodach i 
przy domach obejmują w gruncie klasy II m. 3 
pr. 50, grunta orne: grunta żaś otne do tych. 
ż6 gospodarzy należyce są klasy II i obej muja 
m. 100. E 

Łąki: łąki bo nad rzeką Wkrą, oraę przy 


ny, Stodoła j stajnia z drzewa pod słomą. Dom) gruntach ornych mają morgów 10i są klasy III. 
„wdhy szpital o 4-ch izbach, z tych w jednej] Paśniki do gospodarzy należące są klasy I i 


mają m 8. 

Ogólna rozległość gruntów ornycb, łąk i pa- 
śników wynosi około m. 181 pr, 50. 

Lidność wsi SoWiesżóżki jest nastąpująca: 1. 
Szymon. Czerniakowski, 2. Jan Kowalski, 3. 
Mateusz Szymankiewicz, 4. Ludwik Antosik, 
5. Wiucenty Nowacki, 6, Mikolaj  Mukotrski, 
T, Jakób Szyachowski, wszyscy ci uwłaszcze- 
ni. F. Wieś Soboklęszcz. 

Zamieszkała przez sawych-gospodarzy ról- 
nych, w tej wsi jest osada karczemna, należą- 
'ca do dwora Szumlina na której jest dóm z 
drzewa, słomą kryty z kominem murowanym, 
zamieszk ły przez Wojciecha Pikiel wyrobai: 
ka, który z mieszkania tego i ogrodu placi ro- 
cznie dworowi Szumlin rs. 8, wyszynku w 
karczmie tej niemasz; Siedliska: na wsi Sobo- 
klęszcza siśdlisku gdzie jest karczma i pod- 


Na gruucie tym są budowle: Stodoła `o] wórko należą do dworu i są klasy III j obej- 
dwóch klepiskaćch z bali na słupach atomy | mują prętów 170. Oyrody: ogród ważywny ma 
kryta, Grunta odpadłe iod probostwa, a obe-] gruntu prętów 45Q klasy UI: Grunta same nu- 
enie Rządowe posiada przez dzierżawę Teodo- | leżące do dwcru Szumlin. bca rabudoWań i 
zjusz Bkażyński, za opłatą roćźnej dzierżawy | róli gospódarśkicj obejmują mor. 32 grantu 
rs. 90,; Wieś Joniec styka się na wschód słon-| klasy HI, Ogólna rozległość gruntu nal-żęce- 
ca z granicą dóbr Popielużyna, na poludnie z] go do dworu ma m. 33 ;pr. 20. Zabudowania 


26) Piotr Żutchówski, 27) Stanisław Dubrecki, ” 
23) Şefa Kapożyński, 29) Izydor Kowalski, 
30) Piotr Nawrocki, wszyscy uwłaszczeni. E 
| Bóry i lasy: bory i lasy dosnówe, ál w części 
brzozowe w granicach dóbr Szumlinay,, Kraję- 
cayna, Królewa, Sobieszczki, Jońca, obejmują 
Dr E 1800, czyli włók 60'w grancie klasy - 

i III. 

z Wody: rzeka Wkra płynąca od granicy wsi 
Adzikowie, a przechodzi przez, granata zaję- 
tych dóbr obejmuje powierzchni m. 4. Kącznie 
borów, lasów i wody rzeki obejmują fà. 1840, 1 
czyli włók 91 m, 10. Ogólya zatem rozległość 
z.jętych dóbr Szumlin, folwarku Szumlin, wsi 
Szuwiin, fulwarka Krójęczyn, wsi Krajęczyn, ' 
folwarku Królewo, wsi Królewo, wsi Joniec, 
wsi Boboklęszcz i wsi Sobieszezki, pó wyłą- 
czeniu gruntów: do /probostw parafji Joniec; do 
probostwa parafji Królewo należących, oraz 
gruntów ódpadłych od-tychże probóstw, stano- 
wiących teraz własność Kaadu, . 'wyuQsi około 
m, 5599 pr. 112, czyli włók 186, m. 19, pr. 
V12 miary towópolskiej. Dobra zijęta pow$ź 
wymienione z borami i lasami stanowią jedną 
majętność: ościeanje graniczą: na wschyd =, 
wsią Popielużynem, na południe z Osiekien i 
Krępicą Żelazki; na zachód z dobrami Lisze- 
wóm i Niewiklą, na połnóć z wsią (dzikOwica- 
mi Miszewem i miastem rządowym Nawym- 
miastem, w których to dobrach oprócz gorżel- 
ni, browatu, dyśty!arni wódok i octa i maszy- 
ny młocarni, innych zaklądów fabrycznych nie- 
masz. 

Podatki S'następujące' 1. Szymlin opłaca - 
rocznie podatków do kasy gnb, Ploekiej rg. . 
4257 k.88!/, 2. Joniec rs, 14 k. 57. 3. Kraję- 
czyn r8. 13 k. 88. 4, Soboklęsźcz rs: 6 kop. 36: 
5. Sobieszezki ra. 1 k. 19 ©. Królewo rs, 39 
‘k, 2. rażem całó dóbra zajęto opłacają podat- 
ku rocznego rs. 4,388:k, 15!/,. Nadaenia się, 
iż z mocy wyroku Trybunału tutejszego z dnia 
20 Styćznia (1 Lutego) r. b. adińrafstracja uad 
borami dóbr Szumlina w osobie  Mishała Gę- 
barz wskiego jest zaprowadzoną. 

Akt zajęcia foręczonym zostal w d. 31 Sier. 
piia (12, Września; r. b. przez Teodora Kòw- 
uackiego woźnego Andrzejowi Czerniakowskie. 
mu Wójtowi gitiny Szuinlina, Aleksandrowi 
Chądzyń;kiemu Pisarzowi Sądu Pokoju w Za. 
kroczymiu i Kazimierzowi Oranow skiemu Na- 
czelnikowi Powiatu Płońskiego. 

Wniesienię tego aktu do księgi wieczystej 
dóbr Szumlin z przyległościami w d. 23 Wrze- 
snia (10 Października) r. b. a wpisanie tegoż 
aktu do księgi zaaresztowań w Trybunale 
tutejsżym u/rzymywancj, dnia dzisiejszego na- 
stępilo. ; 

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa» 
runków licytacyjnych odbędzie tę na audjen- 
cji Trybunału tutejszego w d. 19 (3ł) Grudnia 
1863 r. o godzinie 10 z raua, poczem co dwa 
tygodnie po sobie idące, druza i trzecia 'pabii- 
kacji war unkó w będą miały miejsce. 

Bliższy opis zajętych dóbr obejmuje akt za; 
jęcia, który wraz z warunkami sprzedaży, 
przejrzanym być może u Pisarza Trybunalu 
tutejszego ï u Karola Stróżeckiego Futrona 
sprzedaż tę prowadzącego. X 

Wyciąg tego obwieszczenia wywieszono w 
dnia dzisiejszym ná tablicy w sali ustępowej 
Trybunału, a drugi egzemplarz onego wydano 
Karolowi Stróżeck emu Patronowi. 

Płock d. T1 (23) Października 1868 r. 
Michał Betley. 

Po odbyciu w d. 12 (24) i 13 (25) Lutego . 
1869 r., terminu przygotowawczego przysą- 
dzenią w k órym dobra Szumlin z przylegloś- 
ciami z okręgu Pleckiego Karolowi Sirożeckic- 
mu Pawónowi ża sumę rs. 15,000 przygoto- 
wawczo zostały przysądzone, Sąd Apelacyjny 
wyrokiem d. 28 i 24 Listopada (5 i 6 Grudnia) 
1872 r, a Senat Rządzący wyrokiem d. 19 
(31) Marca 1874 r., rozsądził spory o warunki 
sprzedaży, gdy zaś Prokuratorja w Królestwie 
Polskiem zrzekła się robienia taksy, przeto 
ekstrachent subhastacji podstawiony się do 
popierania takowy w miejsce Pawia Bartnika 
uzyskał wyrokiem Trybunału d. 30 Maja (14 
Czerwca) 1875 r., upoważnienie do sporządza: 
nia taksy, a w skutku tago delegowani biegli 
wykryli szacunek Szamlina z przyległościawi 
w sumie rs. 62,369 k. 75, zaś Trybunał Cy- 
wilny w Płocku wyrokiem dziś wydanym. ~- 
naczył na d. 30 Grudnia 1875<ix Stycznia 
1876) r. godzino 10 x rana termia do stanow- 
nsej sprzelaży dóbr Szumlin z przyległościa - 
z okręgu I łockiego. W tym termivie licytacja 
rozpocznie się ód sumy rs. 41579 k. 83'f, w;- 
obrażającej dwie trzecie części szacunku wy- 
kryt go, przez biegłych, a to w sali audjen 


wsią Usiekiem, na zachód z Szumlinem i Kra- 
jęczynem 
D. Dobra Królewo obejmują fol- 
wark śrólewo na którym są zabudowania 
„| folwarczne: 
1. Dom mieszkalny dworski z drzewa 0 


dwóch kominach, w polowie takowege mieszka f. 


dzierławóa Konstanty Więckowski, a w du- 


giej Fuist nadieśny borów Szu alińskich. 2i 


Stodoła o dwóch kle; iskach, w której komoru|. 


na śpichre urządzona, z drżewa. śżachalcu po- 
atawiona, słomą kryta, w stodole tej jest siecz- 
karnia ręczna © dwóch kosach z. kolem żela- 


syth i młynek do czyszczenia 'zboża. +8. 0w-| 
czarnia z pacy, gontawi kryta. 4. Holender- |. 


nia czyli szopa i stajnia z drzewa z szachulci 
w zamók, pokryta goutąmi. 5. Kloka z drze ' 
wa deskami pokryta, 6. Sklep do kartfli z 
drzewa ziemią obsypany. 

Biedliska dworskie: Biedliska'na których są 
„abudowania powyższe i plac w pośrodku tych- 
żó obejmują w gruhtte kla$y III okóto uor, 2. 


Ogrody dworskie: a) Ogród folwarczny przy. 


cmentarzu ma gruntu olasy II około pr. 150; 
vb) gród drugi peźy wsi "nia grotta klasy HI 
około m, 2 pr. 150. l l 

‘Grunta folwarczne; Grunta orne folwarczne 
uazywane pod Kobylin, -pód Miszewo, Nart, 
mają m, 8 klasy MI, 2. zł j 

Liki fołworczne: ‘Baki to połóżone są W 
miejscach zwanych SŚrodxowa Żlób, Czerwoni. 
ka; mają m, 8 klasy MI, : 

Paśbisi: dla inwentarzy dworskich zajmują | 
morgów 32 gruutu klasy Ill, paśnik zwany 
Moczydło zajmuje przestrzeni grunta klasy II 
m. 2. t 


„Zabudowgnia na wsi: do dwpru należące: 
i dod! 


Dom czyli Kazma z Urzewa- w zoniek, 


w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego. 


całkowici» do uwłaśzszónych Włościaa należą: 
ce, na wsi Soboklęszcu ,położane są: ‘chalup 
32, wszystkie z drzewa poi słomą. Siedliska: 


cjónaivej Trybunału Cywilnego w Płocku. 
| u Plock d, 1 (18) Listopada 1875 r. 
Pisarz Trybunału Cywil. w Płocku, J. Piętka. 


RECOGNI 


- DRUKARNIA 


M. ZIEMRIE WICZA, 


DAWNIEJ 


») 
(5 
Y 
6 


9 JANA JAWORSKIEGO 
©) egzystująca przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
(5 pod Nr. w domu Stanisława Hr. Potockiego 
g) zaopatrzona we wszelkie gatunki pism i ozdób, istnieje w ca. 
6 łości i nądal funkcjonować będzie; — wykonywa wszelkie 
roboty jakie jej powierzane zostaną, z tą akuratnością, su- 


miennością i pośpiechem jakie tęż samę firmę oddawna odzna- 
czały. O czem ma zaszczyt zawiadomić osoby interesowane. 


WE MOC MCMUME MOE 


ZA (6745). (ë 
ROG NOGNOGNOGNDGNOGNOGKDW 
(D o datok.) 


lodatek do 6 255 Dziennika Warszawskiego. 
ŚScłota dnia 8 (20) Listopada 1675 r. 


© 0GŁOSZENIA RZĄDOWE 


został na dzień 15 (27) Maja 1876 r. wyznączony . 


OTWAWOTW' SPADKOWE; © | 
OTKPKIFIR HACJEBGYR'W 


N. D. 1140. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie. 

Z powoda zejścia: z tego świata: 

1) W dmiu 29 Lipca (10 Sierpnia) 1874 r. 
'Walerji "z  Nowakowskich 
współwłaścicielki nieruchomości Warsżawskiej 
Nr. 1687/8. ''' 

2. W dniu 24 Kwietnia 1856 r. Franciszka 
Nowackiego współwierzyciela sum rs. 1,650 pod 
Nr. 3 i rs. 1,879 kop 41'7/,, pod Nr: 7 działu 
TV na nieruchomości Warszawskiej: Nr. 54 u- 
bezpieczonych. id- aras ho 
' 3. W'dniu 26 Lutego (10 Marca) 1875r. 
Agnieszki z Weżarskich /Nahke' wierzycielki 
sumy rs. 1,500 na nieruchomości Warszawskiej 
Nr. 2,684 w dziale IV pod Nr. 38 ubezpieczo- | 
nej. PELI 

„4. W'dniu 24 “Października "(5 Listopada) 
"1875 r. Józefa Jakóba Brukałskiego właścicie- 
la nieruchomości Warszawskiej Nr. 710 i wie- 
rzyciela; sumy rs.'6000 na Nieruchomości War- 
szawskiej Nr. 17540, pod Nr.:8 ima nieru- 
chomości W arszawskjej: Nr. 1147. /K6,,pod Nr: 4 
„działu IV ubezpieczonej. . + 

b Wodnm 4 (46) Stycznia. 1875 rs Michala 
Zientek: współwierzyciela sumy rsr, 15,912- na 
nieruchomości Warszawskiej Nr, 920 pod- Nr. 

* Todziału IV ubezpieczonej,i © pu 

6+ W dniu: '12. Października v. s, 1875 roku, 

+"Aleksandra Pawłowskiego , wierzyciela. summ: 
rs. 7,500 i rs. 750 na nieruchomości Warszaw- 
skiej Nr. 987 w dziale. IV:pod Nr. 6 ubezpie: 
czonych. pobo EH 

Toczą się postępowaria spadkowe, do ukoń- 
czenia których termin na dzień 17 (29) Maja 
1876 r. oznaczony zóstał, w którym to termi- 

; mie spadkobiercy,” legatarjnszo i wierżyciele | 
zgłosić się i prawa swe w księgach hypotecz- 
nych meldówać winni. 057 pm 

, "Warszawa d. 5 (17) Listopada 1875 r. 
> aa one ne Józef Zbikowski. 


LL ażsimoeei p 


0 NiD, 7162. Rejent Käncèlärji Ziemiańskie) 
JO 1070 dip Warszawie. ;07% 


Pó smierci Ludwika Witczak vel Witkow- |. 


"skiego, współwłaścicięladóbr Wola Branicka 
z okręgu Zgierskiego, toczy ‘sig postępowanie 
+ are do ukończenia którego terfhin na _ 
E dzem eiie coż) nftzńaczońy zo- , 
"dst pew < 1! awor 189! 95561 S5IM6r A. 1 
(1 Warszawa d. 5 (17) Listopada 1875r. 
: Stanisław Tyrchowski. = 
N. D. 7129. Rejent Kancelarji Zazmiańskiej 
9x9 sxbusb w sjsj Wanszatbie.ci17 «i 7 
Po zaszłej śmierciowiin.u 13 istopada:1870 . 
ori Walerji zRapackich: Pruskiej; wierzycielki | 
>*sum=rs, 6004r8. 150, rs. 150, rs, 160; rs. 150, 
iaire 1404 r84:150,'re.'50, rs. 400, rs, 150,rs.7225. 
*ra.'165, rs.5225 A rs 280, narkolonji: wieczysto- , 
* „czynszowej Krogulego'do.dóbr'" Stąwiska z po- 
ii wiatu:Włottawskiego należącej, ubózpieczonych . 
n oriz współwłaścicielki tejże, kołonji Krogulec, 
toczy się. postępowanie spadkowe, dorukończe-, 
nia którego termin ne ulzień'r2 (24) Maja 1876: 
r.ow/kanećlarji hypocnej został*oznaczony. 
Warszawa d. 5 (17) Listopada 1875 r, 
. ; Teofil Brzozowski, , 


N/D. 1131. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
pozna Tw , Wurszatoie, ` aa 
"> Z powodu śmierci: 1) Samsóna* Kaminer 
współwłaścicićla Nieruchomości Warszawskiej, 
Nr. 1451, 2) Władysława Trzcińskiego właś- 
ciciela prawa dzierżawy dóbr Piotrkowo z 0- 
iej i ś-działu4ll wy- 
kazu, zapisanego i wierzyciela sumy rs. 3,000 ty- 
tułem kancji dzierżawnej pod Nr. 20 działu IV 


rw 


wykazu na dobrach (Piotrkówo, z okręgu Ra- |. 


diejowskiego zabezpieczonej, toczy się postępo- 
wanie spadkówe, terniin dla regulacji którego . 
na dzień 19 (31) Maja 1876 r. w Kancelarji , 
Ziemiańskiej w Warszawie wyznaęzonym zo; 
stał. x 


17) Listopada 1875 r. 


Warszawa d. 5 ( 
sxboTb YSTĄ Karol Gostomski, i 


iĝi 


iwsindsul z z! 


„ N; D..1180. Rejent Kancelarii Ziemyań skiej 
ib | saoi iTA O uazioosig N 
„Z powodù; smierci, Jana- Władysława Kurtz, 
„właś jcielą , hieruchomości Warszawskiej, Nrs: 
né di 2F, b się postępowanie spadkowe, ter: - 
„min dlą regulacji którego na 8-.10.32) Lutego 
"187 r. w kancelarji podpisanego Rejenta wyr 
„amaczony został. i 
14, Warszawa d, 20, Lipe 


a. (1 Sierpnia) 1875 r., 
Karol Gostomski. , 

Í Rejent Kancelarj 

l w Warszawie. 

(«0% powoóu śmierci Teodożji z Krępskich Gór- 
skiej, wierzycielki sumy rs. 10,800, pod Nr. 6 


w. D. 7183. i Ziemidńskiej 


działu 4 wykazu hypotecznego dóbr Wola Pę- ` 


koszewska z okręgu Rawskiego, toczy się postę- 
" opowańiejspadkowe, i termin do regulacji tego 


spadkn w Kancelarji hypotecznej wyznaczony `“ 


Lachmanowiecz | 


iedobrach: Dorohusku w otr 
| przez ostrzeżenie pod Nr. 51 działu IV úbez 


paka | S 


1 
| 


| 
| 


został, 
Stanisław Zawadzki. 


113 zg t z p 
N. Dap i8t . Rejent Kancelarji Ziemiańsktej 
Iv w Warszawie 

Po zmarłych: Í 

1, Józefie Wyszomirskim .właścicie.u dóbr 
Kuligów A. Chojęeczyzna zwanych, z okręgu 
Stanisławowskiego. 

2 'Elżbiecie Nowąkowskiej wierzycielce rs. 
1650 pod Nr, 4.1 rs. 150 pod. Nr. 12 działu IV 
nanieruchomości Warszawskiej Nr. 1,1834, 


9 


1081 


3. Ejdli Iberał właścicielce nieruchomości _/ 


Warszawskiej Nr. 1,431 
« Toczy się postępowanie spadkowe do ukoń- 
czenia którego wyznacza się termin co do Wy- 
szomiersoiego i Nowakowkiej na dzień 11 (23) 
Lutego 1876 r., zaś. eo do Ejdli Iberał na dzień 
19 (29) Maja 1876. w Kancelarji podpisanego 
Rejenta, gdzie wszyscy intereresanci zgłosić się 
winni z prawami swemi pod prekluzją. „ 
Warszawa d. 6.(18) Listopada 1875 r. , 
s Włodzimierz, Kretkowski. 


i NoD. 7160. Pisarz Kancelarjt Ziemańskiej 


t ; w Kaliszu. 

Po;zgouie: Konrada; Doruchowskiego,  współ- 
wierzyciela sumy rs. 750 »,procentami na rsr. 
900 obliczonemi,,pod Nr. 5, w dziale IV wykazu 
ua dobrach Nowa Wieś część II z okręgu Pyzdr- 
skiego 
kwidacyjnego w depozyt Banku Polskiego spła- 
conej, otworzył się spadek, do uregulowania któ- 
rego, termin na dzień 20 Maja (1 Czerwca) 1876 
z godzinę 10 z rana przed sóbą wyznaczam 

' Kalisz d, 5 (17) Listopada 1875 r. 
| Zenon Łopuski. 
N, D.5213 Pisarz.  Kancel:rji Ziemiańskiej 

A F w Lublinie. 

Po śmierci Józefy Baranowskiej wierzycielki 
sumy rs 3,000 na nieruchomości miasra Lublina 
pod Nr. pol. 308 a hyp. 622 óznaczony, pòd Nr. 
6 działu IV wykazu hypotecznego ubezpieczon -j 
otwarty jest spadek, do uregulowania którego, 
termin na dzień 19 (31) Maja,1876 r przed Pi- 
sarzem Kancelarji Ziemiańskiej w Lublini jest 
oznaczony. - ` i 

Liblłin'd. 1 (18) Listopada 1875r 
dial | "m1 "Michałowski. 


ü M. 
"*"N. D. 5808. Rejent Kancelar ji Ztemiańskie j 
y w Lublinie. | i 
t Kaufmava Ejżena, wierzy 


* Po śmietci: 


“ciela sumy rs. 750'- z procentem od dnia 1-go 


"Lipca 1844 r. ik osztami rs. 13-kop. 40 na 
u Chołmskim 


pieczonej. ` j 
2. Stanisława Zielińskiego, wierzyciela su 


© kręgu Kraśnickim 
« potekowanej. f i 
s8., Marjanny Wyrzykowskiej, wierzycielki 
sumy rs. 450 na nieruchomości w mieście 
| Lublinie Nr. pol: 80a hyp: 53 oznaczonej, 
' pod poz. 81 działa TV intabulowanej. 
'4, Hindy z Lichtenfeldów Heerowej, współ 
'właścic ełki nieruchomości-w m. Lublinie pod 
Ny. poł. 4T$ a hypi 253 położonej 
5, Herszka Fejnmel, w r 
| ruchomości w mieście Lublinie pod Nr. po!. - 
390 a hyp: 248 ipod Nr. pol. 121 a hyp. 636 
„położon KI iv WINY è 
6. Zysi Szternfeld, właścicielu różnych 


pod Nr 60 działu IV:hy- 


406 a hyp. 264 ozn:czonej 
“Otwarte zostały spadki, do uregulowania 
'których termin na dzień 16 (28) Lutego 1876 
roku oznaczonym został. 
* Lublin 4.1 (13) Sierpnia 1875 r. 
ts 1i Teodor Kazimirski. 


smi ma w m e i e a 


— . 


N.D. 5280, Pisarz Sądu Pokoju 
w  Radiejewie, 
Po śmierci: hg 
1. Andrzeja Kryszewskicgo właściciela nie- 
ruchómcści w. Ozgfłcię Rądiejowie Nr. 241 
2, Karoliny z Krigierów Feldt włascicielki 
nieruchomości w mieście, Nieszawie Nr. 181 
toczy się postępowanie spadkowe, termin ukoń - 
czenia którego na dzień 1] (23) Lutega 1876 


r. Oznacza Się. Dra Aee 
S'erpnia) 1815 r. 


FT, 80 KBE A PRA) 
BY 26 Pucja L; Ej fer, 
í > RTaCTGT Wo z T N Trat A 
N. D. 5309. Pisarz Sądu -Pokoju 
w Radinwie. 

Podaje do wiadomości, iż z pówodu śmier- 
ci: 1) Nuchyma Halperna, wierzyciela sumy 
rs. 300 zabezpieczonej na nieruchomości w 
m. Międzyrzecu pod Nr, 554 położonej; i 
2) Pinhesa Lichtensztejna, właściciela nie- 
ruchomości w m, Międzyrzecu Nr. 167 ozna- 
„czonej, otworzyły się spadki, do regalacji 

których wyznaczono termin w kancelarji, ri- 
„ sarza Sądu Pokoju w Radiniu, na dzień 14 

(26) Lutego 1876 r. F 
: Radyń d. 4 (16) Sierpnia 1875 r 

Rapczewski. 
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ubezpieczonej, wzięciem funduszu li- | 


my re. 500) na dobrach Studzianki A B. w 0- ' 
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Kbliiboł 0b b 


Po, zmarłej w mieście Warszawie w dniu 31 


„ Sięrpnia (12 Września) 1874 r. Melanji z Umiń- 


skich Ostrowskiej, pozostał się spadek złożony 
„ sumy rs, 3,000 na nieruchomości Nr. 501 1 592 
w Warszawie ubezpie zonej, i ruchomości, oraz 
garderoby, w ręku Szymona Ostrowskiego po- 
zostających, wzywam przeto interesowanych, 
aby w ciągu 6 miesięcy od daty umieszczenia te- 
go obwieszczenia w Dzienniku Warszawskim i 
Dzieńniku Urzędowym Gubernji Warszawskiej, 
% prawami swami do tego spadku zgłosili się, i 
takowe udowodnili, po apływie tego "terminu 
Szymon Ostrowski wystąpi przed Trybunał Cy- 
wilny w Warszawie z żądaniem wprowadzenia 
go w posiadanie tegoż spadku. i 

Józef Naimski Adwokat, 

przy Sądzie Ap. Król, Pol. 


LICYTACJE — TOPrU 
N. D. '7136. Pisarz Trybunału Cywunego 
l w. Błocku. 


Stosownie do art. 632 K. P.. S.podajedo | 


wiadomości, iż na żądanie Berka Lichten- 
baum właściciela Nieruchomości w Warszawie 
pod'Nr. 2247a położonej tamże zamieszka 
łego, a zamieszkanie prawne do tego intere- 
su u Franciszka Lebensztein' Patrona przy 
Trybunale Cywilnym w Płocku, w temże mie- 
| ście mieszkającego ubrune mającego, w po- 
szukiwaniu sumy  rub. sr. 50) z procentem, 
i kosztów. od Gotliba Frydrycha, Pawła Pietz, 
Janą Neyman, Konstantego Orlowskiego, 


Hepryka  Pletz, Bogusława Dąbrowskiego, 
Jana Bioran, Frydrycha Kuczyńskiego, Fry- 
drycha Millera, Jakóba Szpigiel we wsi Dem- 
biaki O-gu Pułtuskim, Pejsaka Wagusztok 


Ostrowskiego we wsi Czajki, Franciszka Ku- 
cińskiego, Jakuba Marszałka, Ignacego Py- 
szyńskiego, ' Tomasza. Smolińskiego : Piotra 
Balińskiego we wsi Ruszkowie O gu Pułtu- 
skim zamieszkałych właścicieli Nieruchomo- 
ści, akter Teofila Siaskiego Komornika przy 
Trybunale Cywilnym w Płocku w dniach 1 
(13)i 2.(14) Październ ka 1875 r. sporządzo- 
nego zajęty został na sprzedaż przymuszo - 
nego wywłaszczenia 


MŁYN RUSZKÓWKO 


z taętakiem si gruntami- do niego należącemi 
oraz gruntą na. wsiach Dembiakach, Brzezi- 
cach i Ruszkowie w terrytorjum dóbr Czajki 
znajdujące się w 0-gu i F-cie Pułtuskim Gu - 
bernii Łomżyńskiej, Gminie Nas elsk, Parafii 
Cieksyn położone odległe od miast Nasiełska 
mila |, Pułtuska mil 4, Łomży mił 17, Płońska 
mil 4, Płocka mil 11, Warszawy mil 6. 
a). Młyn Ruszkówko z tartakiem i grunta- 
„mi/do niego należącemi składający się z Mły- 
na Wodnego: z drzewa 0 trzech gankach, tar- 
taku, dwóch domów, szopy, stodoły, obory, 
sstajni, dwóch wozowni, kurników i chlewów, 


wszystko z drzewa, ogródka owocowego, grun- | 


tu ornego, łąki” za stawem, pastewnika przy 
stawie, sta wu rybnego i strugi, ogólnej rozle- 
głości okoko morgów 70, prętów 288, grani- 
„czy na wschód, z kolonią Łyczno, na połu- 
dnie z kolonią Malczyn, na zachód z,dobrami 
Cieksyn, a na północ z dobrami Gawłowo. 
„Młyn ten czyli osada młynarska zostaje w 
dziedzicznem posiadaniu Pejsaka, Wagusztok 
i Roberta Ostrowskiego, a.w dzieżawnem 
Sukcessorów Karola Hempel do dnia 40 Gru- 
dnia (1 Stycznia) 1875/6:r. 

b) „Klin lasu sosnowego, a w części i brzo- 
zowego na wsi Ruszkowie położony, obejmu- 
jący rozległości około morgów 2, prętów 228, 
graniczy ną wschód z lasami, na południe z 

olem dóbr Czajki, ua zachód z lasem wsi 
„Ruszkowo, a na północ z traktem szosse z 
Pułtuska do Nasjelska prowadzącym. zostaje 
w dziedzicznem posiadan u Pejgaka Wagu- 
sztok i Roberta Ustrowskicga, 

c) Grunt na wsi Ruszkowie leżący obej- 
mujący rozlęgłości około morgów 15, pr 220, 
miary Nowopolskiej graniczy na wschód z 
wsią Pieścierogi, na poładnie i zachód z wsią 


„Ruszkowo, a na północ z wsią Malczyo, zo- | 


staje w dziedzicznem posiadaniu Franciszka 
Kucińskiego, Jakóba Marszałka, Ignacego 
Puszyńskiego, Tomasza Smoljńskiego, Piotra 
Balińskiego, i Roberta Ostrowskiego. 
„ 8) Grunt po wyciąć się mającym lesie na 
wsi Dembiaki Brzeziny leżący, obejmujący 
około mor. 125, pr. 218, raniczy na wschód 
z graita uwłaszczonych wsi Dembiaki, na 
południe z lasem dóbr Czajki, na zachód z 
dobrami Lelewv, na północ z gruntami uwłą- 
szczonych wsi Dembiaki zostaje w dziedzicz- 
nem posiadaniu Roberta Ostrowskiego i jego 
„praw nabywców, , Na dziale tym obecnie jest 
gruntu ornego około morgów 20, reszta zo- 
staje;pod lasem, który ma być wycięty przez 
Toruńczyków do dnia 1 Kwietnia 1846 r. 
Podług świadectwa: kassy P-tu Pułtusk ego | 
mieszkańcy wsi Czajki opłacają podatku skar- | 
bowego rocznie rs. £0 „kop. 58; ile jędnak ' 


Marcina Pokorskiego. Andrzeja Gryszba, Jó- | 
zefa. Matuszewskiego, Stanisława Łabendy, | 


we wsi Ciuksynie '0-gu Płocki, Roberta | 


Ilpubcezenie wa N 235 Dzunmika Warszawskiego. 
Cy6óoma d (20) Hoaopan 1875 e. 


ABALI 


| przypada na Osadę Młynarską, i grunta zaje- 

| te, kassa niewykazała. Inwentarzy do gruntu 

| zajętego należeć mogących nie ma żadnych. 

| . Akt zajęcia doręczony został w kopiach 

| Alexandrowi Chądzyńskiemu Pisarzowi Sądu 

| Pokoju w Pułtusku, i Tomaszowi Kamińskie- 

| mu .Wójtow Gminy Nasielsk, do której Qsa- 

, da Włynarskaj grunta zajęte należą obydwom 

|d. 15 (27) Października, 1875 r. 

| Akt zajęcia wniesiony został do księgi wie 

czystej dóbr Czajkidawniej, a teraz Ruszków- 

| ko d, 27 Października (8 Listopada) 1875 r.. 

| a do księgi zaaresztowań na ten cel w Rance- 

|: larji Pisąrza Trybunału Cywilnego w Płorku 

| utrzymywanej dnią dzisiejszego. oi 

|: Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa - 

| runków licytacyjnych odbędzie się na audjen - 

| cji Trybunału Tatejszego. o godz. 10, z rana 

| dnia 10 (22) Grudnia r. b. -.. s 
w Płocku dpią 25 Paźdz. (9 List.) 1875 r. 

| i J. Piętka. 
Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 

| Trybunału Cywilnego w Płocku. . 4 

9 List.) 1875 r. 

| J.Piętka. . 

| 

| 
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N. D. 7137, , Pisarz Trybunału Cywilnego 
ć w Płocku. Á 

W zastosowaniu się do art. 682 K. P, S. po- 
daje do wiadomości, iż na- żądanie Wiktorji 
Klejną po Walentym Klejna pozostałej wdowy, 
z własnych funduszów utrzymującej się, w mie- 
ście Warszawie przy ulicy Elektoralnej pod M 
794a zamieszkałej, a zamieszkanie prawne do 
całego tego interesu u Franciszka Lebensztejn 
| Patrona przy Trybunale Cywilnym w Płocku 
subhastację tę prowadzącego, w mieście Płocku 
| zamieszkałego obrane mającej, w pószukiwa- 
| 


w Płocku dnia 28 Paźdz, i 


niu sumy rs. 2,000 to.jest w Listach Zastaw - 
| nych Seryi II Okresu III rs. 1,200 z właściwe - 
mi kuponami i gotowizną rs. 800 z pftocertem 
i kosztami od Aloizego Kowalewskiego, właś- 
| ciciela nietu ehtomości miejskiej w mieście Pro- 
| cku zamieszkałego, aktem. Komornika Jay 

Trybunale Cywilnym w Płocku Teofila Slas- 
| 


kiego w d. 18 (25) i 14 (26) Paździerńika 

1875 r. sporządzonym, dopełnione zóstałó za- 
| jęcie na sprzedaż w drodze przymusowogo wy: 

właszczenia, 901 tu 5DB2 


NIERUCHOMOŚCI 

| pod M.139,i 140, w mieście Płocku, przy ulicy 
Dobrzyńskiej, w o-gu i powiecie Płockim, ga- 
bernji, . gminie i parafji. Płockiej położonych, 
do własności Aloizego Kowalewskięgo należą - 
| cych. „Nieruchomość ta stanowi. jedną całość, 
plac od frontu obejmuje długości około prętów 
17 stóp 5, cała zaś „powierachnia iobejmujeiro- 
zległości około morgów 2, prętów. 56,. stóp 5, 
graniczy ona od strony wschodnio, pałudnio- 
wej z ulicą Dobrzyńską i nieruchomością M 
138, włąsnę Ludwika 'Lewity, „0d południa 
z rzeką Wisłą, od zachodu z'nieruchomością 
Sukcesorów Ambroziewiezów; a «0d „północy 
z ulicą Dobrzyńską... E i i í 

j Budowle są następujące: < 

1. Dom parterowy z cegły palonej pobudo- 
wany, dachówką KEY, przed którym Lan na 
czterech słupach z cegły murowanych, z zieło- 
nemi sztachetkami blachą kryty, W domu tem 
znajduje się sień i 9 pokoi a pod nim suteryny 
o pięciu pokojach, kuchni i piwnicy; w domu 
tem mieści się fabryka wyrobów tabaczny ch. 

2. Dom parterowy z cegły palonej p E 
ką kryty, obejmuje sień jedną, przystawkę 
z desek i doskami krytą, pokoi trzy i zachowa- 
nie, | 

3. Budynek z cegły palonej dachówką kryty 
na skłąd materjałów tabacznych pod „którym 
znajdują się trzy piwnice. | Mera 

„4. Budynek do zabudowań pod M 213 o- 

pisanych, przybudowany szczyty, z cegły palo- 

nej dachówką kryte, s i x 

5, Chlewek z drzewa w lątki pobudowauy 

w części dachówką a w części deskami kryty. 

6. Ustęp z drzewa: w krzyżulec deskami o- 
„bity i deskami kryty. 4 

1. Chlewek z drzewa w łątki bez dachu. 

8. Studnia drzewem ocembrowana z kulką. 

9. Szopa na czterech słupach bęz dachu, 

Zabudowania od M 1 do Ñ 9 włącznie na 
mocy kontraktu w księdze więczystej objawio- 
nego, wydzierżawione zostały. przez, Józefa 
„Lempickiego ną fabrykę wyrobów. tabacznych 
od dnia 12 (24) Czerwea 1874 r. do tegoż dnia 
i miesiąca 1877 r. za czynsz dzierżawny trzy. 
letni rs, 2,400. 

10. Dom parterowy z cegły palonej dachów- 
ką kryty, obejmuje sień, ; cztery pokoje i kuch- 
nig, przy sieni przystawka z drzewą w krzyżalec 
deskami obita, blachą kryta, pod tym domem 
piwnie 4'a na górze trzy pokoje z kuchnią, 

W domu tem pokój jedęn na parterze i górę 
zajmuje właściciel. Kowalewski, reszta zaś 
przeznaczona na kwaterunek. 

11. Ustęp z drzewa w krzyżuleć deskami o- 
bity i, deskami kryty. is 

Od ulicy Dobrzyńskiej parkąn 0 trzech bra- 
mach i dwóch furtkach, ; pomiędzy parkanem a 
zabudowaniami są: drzewa ukącyowe, jedno 
drzewo gruszkowe, jedno śliwkowe i trzy orze= 


| 
| 
| 


‘3V Września 1875 r. z nieruchomości tej” płaci 


‘Tadeuszowi Stacowiczowi Pisarzowi Sądu Po- 


_„zydentowi miasta Płocka do rąk Kazimierza | 


Trybunału w Kaliszu z urzędowania zamiesz- 
į y | 


„, Komornika Trybunału Romualda Pinowskiego 


7 


chowe, około fabryki tabacznej pomiędzy za- ; 
budowaniami płoty sztachetowe. 
; Ogród owocowy składający się z* różnych 
drzew owocowych w ilości sztuk 310, oraz | 
krzewów malinowych, porzeczkowych i wina. | 
W tym ogrodzie jezt altanu z drzewa deskami | 
obita. | 
Nieruchomości M 138 do Ludwika Lewity 
należącej, służy prawo widoku trzech okien | 


,wszczycie spichrza na plac nieruchomości za- 


Jętej. 
Podług świadectwa kasy miasta Płocka z d, 


sig do kasy ekonomicznej miasta Płocka po- 
datków rocznie rs. 41 k. 24, 'zelega zaś rs. 8. 
' Akt zajęcia doręczony zosta w kopjach: | 


koju'w Płoeku i Jóżefowi Widulińskiemu Pre- 


Makowskiego Sekretarza, obydwom d. 22 Paź- 
dziernika (3 Listopada) 1875 r. 

Akt żajęcia wniesiony został do ksiegi wie- 
czystej nieruchomości pod M 139 i 140 w twie- 
ście Płocku położonych d. 27 Października (8 
Listopada) 1875 r. a do księgi zaaresztowań 
w kancelarji Pisarza Trybunału Cywilnego 
w Płócku na ten cel utrzymywanej dnia dzisiej- | 
szego. "ak 
„ Pierwsze ogłoszenie zbioru otjaśnień i wa- 
runków licytacyjnych, odbędzie się na posie 
dzeniu Trybunału Cywilnego w Płocku o godz. 
10 z rana dnia 10 (22) Grudnia r. b 

*w Płocku d. 28 Paźdź. (9 Lisfop.) 1875 r. 

Piętka 

Wywićszono na tablicy w săli ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Płocku. 

Płock d. 28 Paźdz. (9 Listop.) 1875 r. | 

Piętka. 
Tune c you razy drwuysiudł Sinh 
N. D. 7190. . Pisarz Trybunału © ywitnego 
w Kaliszu. 


W sastosoweniu się do art. 682 K. P, S. 
wiadomo czyni, iż na żądanie A brachama Li- 
pszytz, kupca w mieście powiatowem Koninie, 
zamieszkałego, a zamieszkanie prawne w tej 
egzekucji u Romana Mrozowskiego Patrona 


kałego, obrane mającego, który zarazem sprze- 
dażą tą dyrygować będzie, protokółem 


w .d. 28 Lutego (12 Marca) 1875 r. sporządzo- 
nym, w poszukiwaiu sumy rs, 1,150 kp. 791,7 
procentami i kosztami zajętą została 


Osada młyna wodnego Nadolny 


ry | zwanego. 
w dobrach Wysokie B. gminie Wysokie, parafji 
Kramsk, powiecie Konińskim, gubernji Kaliz- 
kiej, pod jurisdykcji kasy powiatu Konińskiego 
Sądu Pokoju w Koninie i Trybunału Cywilne- 


tgo w Kalisza położona, prawem wieczystej 


dzierźawy. wedle wykazu hypotecznego dóbr 
Wysokie B, w w szczególności pozycji 18 


© Działu HI wykazu do Andrzeja'i Teofili z Ja- 
© sińskich małżonków Kowalewskieh należąca i 


PR 


w ich posiądaniu zostająca, 

4 Osada ta obejmuje rozległości morgów 26 
"prętów kwadratnych 277 miary mowopolskiej 
*które składają się z trzech oddzielnych części, 
budowle na tej osadzie znajdują się jak nastę- 
puje: młyn wodny, dom Nr: 24 oznaczony z 
drzewa w słupy z balio 1 kominie murowanym 
„słomą kryty, obory i stąjnia z drzewa `w słupy 


"4, bali pod jednym dachem słomą kryte o dwóch 


drzwiach, przy budynkn tem jest clilewek z 


© drzewa zbudowany, słomą kryty, chlewy z drze- 


*'zmy sztuk 8, wołów 3, maszyna młockarnia 


“Ydo osady tej należące przeważnie są żytnie, łąk 
""iiorgów około 4, wysiew oziminie korcy mniej 


© mniej więcej korey 10. 


"słomą kryta o jednych klepisku, ogródek owo- 


' rego. 


wa w słupy z bali o trzech drzwiach słomą kry- 
tę, stodoła również w słapy z buli zbudowana, 


cowy i warzywny. Inwentarz żywy i martwy 
na gruncie znajdujący się jest następujący: ko- 
ni 2, wóz 1, pługów 2, bron 2, krów 7 jałowi- 


konna, sieszkarnia ręczna o 3 kosach, Grunta 


więcej 1] a w jarzynach 6, kartofli wysadzone 

Podatki opłacają się do kasy powiatu Koniń 
skiego i do nrzędu gminnego. Między właści- 
cielem dótr Wysokie a wieczystemi dzierzawca- 
ini istnieje spór 0 morge gruntu glinianką zwa 
|. Kowalewscy właściciele podali że młyn 
wyczierżauwili na trzy lata za umową ustną An- 
uoniemn Przybyłowskiemu które jednak Ko- 
mornik ra grmicie nie znalazł, Osada ta od- 
legła jest od miasta powiatowego Koła mil 2, 
od miasta powiatowego Konina mil 3, a od mia- 
stii pubernjalncgo Kalisza mil 10, część grun- 
tów oznaczona na mapie lit. E.—1, granicy od 
północy zachodu i w części na południe z dro- 
gę do td iałów wsi Podgórza prowadząca, od 
wschódu z drogą od wsi Wysokie do rzeki wio- 
dąca a na południe z drogą ;do młyna prowa- 
dzącą, druga czyść gruntów mianowicie morgów 
10 prętów 10 lit. K.—2, na mapie jeometry 
Drożdżyńiskiego oznaczona graniczą na północ 
z rzeką Wiercicą, na wschód z miedzą działu 
młyrarza wietrznego, na połućnie z zórą pias- 
'ezystą nieużytkiem i na zachód z miedzą osady 
SS ów Stanisława Rumankiewicza, wreszcie 
irzecia część gruntu na mapie lit. E.—3 ozna: 
czona graniczy na północ z drogą do wsi Kram- 
sóa wiodącą, na zachód z miedzą osady Roba- 
ka Walentego, 1a południe i częścią wschodnią 
az po drogę do wsi Po lgórza prowadzącą, zre- 
sztą protokół zajęcia bliżej szczegóły osady tej 
objaśnia. 


RL O 
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Protokół zajęcia doręczony został Wójtowi 
gminy Wysokie w dniu 1 (13) Marca 1875 r. 
na ręce ławnika Wiktora Lalewicza. Pisarzo- 
wi Sądu Pokoju w Koninie Feliksowi Dąbrow- 
skiemu w tymże dniu i roku. 

Zasegestrowano w księdze więczystej dobr 
Wysokie w dniu 2 (14) Kwietnia 1875 r., w 
księdze zaaresztowań przez Pisarza Trybunału 
utrzymywanej w Kaliszu w d. 7 (19) Kwietnia 
roku bieżącego, ` 

Pierwsza publikata zbioru objaśnień i warun- 
ków licytacyjnych odb-dzie się na audjencji 
Trybunał u Cywilnego w Kaliszu z rane 0 go- 
dzinie 10 w dniu 22 Maja (3 Czerwca) 1875 r. 

Wartu.. licytacyjnego przejrzane być mogą 
vw Kancelarji Pisarza Trybunału i u Romana 


Mrozowskiego Patrona Trybunszu jako dyry- 
zującego tą sprzedażą. 
Kalisz d. 7 (59) Kwietnia 1875 r. 
Skoczyński. 

Po odbyciu trzech publikacji warunków w d. 
22 Maja. (8 Czerwca, 5 (17) Czerwca i 19 
Czerwca (1 Lipca) 1875 r. termin do temcza- 
sowego przysądzenia tych dóbr oznaczony zo- 
stał na dzień. 18 (30) Lipca 1875 r. na go dzinę 
10 z rana. 

Kalisz d. 19 Czerwca (1 Lipca | 1875 r. 
Skoczyński. 

Po oddaleniu sporów incydentalnych w ter 

minie temczasowego przysądzenia w d. 18 (30) 


Lipca r. b. przez wywłaszezonych wyniesionych | 


i po odbyciu temezasowego przysądzenia młyn 
Nadolny temczasowo na własność Patronowi 
Mrozowskiemu za sumę rs, 1,500  przysądzony 
został, a termin do ostatecznego przysądzenia 
tegoż młyna oznaczony został na dzień 5 (17) 
Wrześria r. b. 1875 r. na godzinę 10 z rana 
na aud encji Trybunału Cywilnego w Kaliszu. 
Licytacja rozpocznie si, od sumy rs. 1,500, 
Kalisz d. 22 Lipca (2 Sierpnia) 1875 r, 
Skoczyński. 
Skutkiem nakazania sporządzenia taksy wy- 
rokiem Trybunału Cywilnego w Kaliszu w d. 
20 Sierpnia (1 Września) 1875 r. termin powy- 


żej do ostatecznego przysądze nia oznaczony | 


spadł następ nie po sporządzeniu taksy wyrokiem 
"Trybunału Cywilnego w Kaliszu na ilację w d. 
23 Października (4 Listopada) r. b. zapadłym 
termin dojostatecznego przysądzenia osady mły- 
na Nadolny zwanego na d. 25 Listopada (7 
Grudnia) 1875 r. na godzinę 10 z rana na au- 
djeneji TrybunałuCywilnego w Kaliszu oznaczo- 
ny został, 

Licytacja rozpocznie się od ?/; części szacun- 


ku wynalezionego przez biegłych czyli od sumy ' 


rs, 6,120. 
Kalisz d. 24 Paźdz, (5 Listop, ) 1875 r. 
Skoczyński. 


N. D. 7184 Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu. 

Wiadomo czyni, iż na żądanie Franciszka 
Roweckiego komornika Trybunału w mieście 
Kaliszu zamieszkałego, a zamieszkan e pra: 
wne do tego interesu i całego postępowania 
suhkastacyjnego w temże mieście Kaliszu u 
Franciszka“ Marzyńskiego Patrona Trybuna: 


łu obrane mającego, protokółem Fugenjusza ' 


Rudolf komornika Sądowego w m. Warcie 
urzędującego, w dniu 12 124) Września 1875 
r. sporządzonym, w drodze przymuszonego 
wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną z0 


stała: 
NIERUCHOMOŚĆ 
w mieście Warcie Nr. 117 


do parafii tegoż miasta należąca, prawem 
własności do Marjanny Jakubowskiej w mie 
ście Warcie m eszkającej należąca, wierzy- 
tełnością rsr. “00 z procentem obciążona, w 
gminie miasta Warty okręgu Wartskim po- 
wiecie Turekskim gubernii Kaliskiej położo- 
na, granicząca z trzech stron z ulicami tak 
zwanemi Ś-to Jańskiemi a z czwartej strony 
z possessją M kołaja Wachowskiego. 

Na gruncie tej nieruchomości są następu- 
jące zabudowania: dom z placem i ogródkiem 
około tegoż będącym, parterowy, drewniany 
na podmurowsniu z cegieł palonych, ściany 
w ryglówkę stawiane, dach gontami kryty, od 
frontu z gankiem, którego boki czyli Ścianki 
dolne są żelazne, niemniej w tyle tego domu 
przystawka kommunikująca sięz tymże, w 
domu tym tym po iewej stron'e od frontu, u- 
ważają c są cztery izby, w pierwszych dwóch 
od frontu mieszka lokator Antoni Jedyński 
za kontraktem prywatnym z Marjanną Jaku- 
bowską właścicielką w dniu 18 (80, Czewca 
r b. zawariym na r k jeden za cenę rs. 25 z 
góry za cały rok zapłaconą i w kontrakcie 
pokwitowarą, w tylnych zaś dwóch izbach 
mieszka drug lokator Tomasz Rygielski ró- 
wnież za koniraktem prywatnym w dniu 6 
Września r. b,na przeciąg czasu od dnia 29 
Września r. b. do dnia 23 Kwietnia 1877r. 
za sumę ogólną za cały ten czas rs. 12 ugo 
dzoną kwartalnemi ratami płacić się winną, 
po drugiej zaś, czyli prawej stronie tego do- 
mu, jest tylko jedna duża izba obecnie pusta, 
bez sufitu i podłogi, w izbie tej mieśriła się 
poprzednio dziś nie.stniejąca fabryka narzę- 
dzi rolniczych, skutkiem czego na środku tej 
izby znajduje się kotlina odpowiednia do roz- 
grzewania Żel:ze, z kominem nad dach wy. 
prowadzonym, niezależnie zaś od tego jest 
drugi komin na stronie mieszkalnej od dymni- 
ków nad dach wyniesiony. nad sienią prze- 
dzielającą ten dom, niema posowy czyli po- 


kładu, s na ziemi podłogi, jest tylko nieco + 


, cegieł Środkiem ułożonych po lewej stronie 
| tego domu w tylnej jednej izbie jest urządzo- 
| na komórka z desek, a pod tąż izbą piwnica 
| do której wchód w podłodze urządzony, w 
(| przystawie po za domem będącej, również 
znajduje się komórka z drzwiami ńś klucz 
| zamykana, drzwi wszystkich w tym domu jest 
13, a okien 12. Dom rzeczony ma długości 
łokci 32, szerokości 17 a wysokości 4!) ło- 
kcia, podwórze po ża domem będące a na 
którym wystawiona jest kloaka drewniana z 
drzwiczkami, ma długości około łokci 20a 
szerokości łokci 26, zaś ogródek warzywny 
przyległy, klinowato wychodzący ma na dłu- 
gości łokci 60 a na szerokości od podwórza 
| uważając łokci 30, w drugim końca zaledwie 
| łokieć jeden, płotu pzedzielaj4cego od ogród- 
| ka niema, jest tylko płot z żerdzi od domu 
| do podwó za. 

| Podatki roczne do kassy Kkonom'cznej 
| miast Warty opłacane z tegc domn wynoszą 
| rsr. 16 kop; 481, 
Szczegółowy, opis zabudowań znajdujesię 
| 

| 

| 


, w akcie zwjęcia wymieniony. 

Protokół ten żujęcia znajduje się u popie- 
rajecego sprzedaż Patrona Marzyńskiego i w 
biórze Pisarza Trybuaała Kaliskiego, gdzie 
razem ze zbiorem objaśnień i warunków licy- 

, tacyjnych każdego czasu przejrzane być 
!' mogą. 

Protokół zajęcja doręczony jest w kopjach 
Pisarzowj Sądu Pokoju w Warcie Ludwikowi 
| Henrych i Burmistrzowi miasta Warty Drze- 
| wieck:emu w dniu 16 (23) Września 1875 r.. 

następnie do księgi więczystej wspomnionej 
| nieruchomości w Sądzie Pokoju w Warcie 
| dnia 24 Października (6 Listopada) 1875 r. 
| 


. wpisany i żaregestrowany został. 

Syrzedaż rzeczonej powyżej nieruchomości 
odbywać się będzie na audjencji pognal 
Cywilnego, w Ksliszu w miejscu zwykłych po- 
siedzeń w pałacu. Sądowym ;rzy ulicy Józe- 
fina stojącym. Pierwsze ogłoszenie warun- 
ków licytacji i sprzedaży na audjeacji wspo 
mnionego Trybunału w dniu 27 Listopada (9 
Grudnia) 1875 roku o godzinie 102 rana 
nsstąpi. i 

w Kaliszu d. 25 Peźdz. (6 List.) 1875 r. 

Pisarz Trybunału, Skoczyński. 


r N. D. 7179, Patron przy Trybunale Cywilnym 
| w Kaliszu. 

Podaje do wiadomości, iż na skutek wyroku 
Trybunału Cywilnego w Kaliszu z dnia 1 (18) 
, Czerwca 1873 r. sprzedana zostaje w drodze 
| działów część wsi Dąbrówki, około włók 4 z 
| budynkami na tejże znajdującemi się w okręgu 
| Petrokowskim w odległości szosy o 1'/, wior- 
| sty a od stacji Drogi , Bep: Baby o wiorsc 8 
| położona, pozostała po Andrzeju Friedenśztab 
| należąca do jego sukcesorów Jana Friedeusztab, 
, Stefana Friedensztab, Krystyny Friedensztab, 
| Marcina Friedensztab, w imieniu własnem oraz 
, jako ojeai opiekuna Ludwika i Marcina synów 
| Friedensztab, Karoliny Friedensztab, wszyst- 
| kich współwaścieieli tejże. nieruchomości w 
Dąbrówce, oprocz Krystyny z Friedensztabów 
obecnie żony Jana Luther dróżnika pod Petro- 


kowem, Jana we wsi Twardosłąwieach „okręgu | 


Petrokowskim i Józefa w „Sztokowie , okręgu 
Łodzińskim zamieszkałych, przez pabliczną li- 
cytację w Trybunale Cywilnym w Kaliszu: na 
publicznej audjencji przed delegowanym Sędzią 
| Trybunału 'W-ym Fijalkowskim na żądanie 


wierzycieli hypotecznych Teofila: Ronthalera, ' 


| Józefa Głodzińskiego i Ludwika Dominikow- 
sciego, których Obrońcą i zarazem , popiewają- 
cym sprzedaż jest Patron niżej podpisany. 
Zbiór objaśnień i warunków przejrzany ,być 
może u podpisanego Patrona i u Pisarza Try- 
bunału Wydziału II. O stanie. nieruchomości 
| każdy naocznie przekonać się winien. 
* Po odbyciu publikacji warunków i przygoto- 
wawczego przysądzenia w dniu 8 (20), Listopa 
da 1874 r., oznaczony został termin do stanow- 
czej sprzedaży na dzień 24 Grudnia (5 Stycznia) 
1874/5 r, dla braku Jicytantów spełzł bezskute- 


go z dnia 9 (21) Kwietnia 1875 r. obniżony sza 
|, Cunek o !; część do rs, 3,680 i termin do sta- 

nowczej sprzedaży oznaczony na dzień 14 (26) 

Maja 1875 r. spełał, gdyż Sąd Apelacyjny wy- 

rokiem z dnia 12 (24) Maja r. b., postanowił 

licytację od sumy rs, 4,140, dla. czego delego- 
wany oznaczył termin na dzień 4 (16) Czerwca 

1875 r. lecz i ten termin niedoszedł do skutku, 

z powodu wyniesionej skardi do Senatu, po od- 

daleniu której wyrokiem Rządzącego Senatu z 

dnia 14 (26) Sierpnia 1875 r, a utrzymaniu w 

swej mocy wyroku Sądu Apelacyjnego wyżej po: 

wołanego, Delegowany Sędzia termin do ostate- 
| cznej sprzedaży'na dzień 16 (28) Października 
1875 r. wyznaczył, 

Ponieważ wyznaczony termin do stauowczej 
sprzedaży na dzień 16 (28) Października 1875 
; r.niedoszedł de skutku, ż powodu że ostatni 
wierzyciel Dominikowski spłacony został przez 
, Jana Friedensztab i tenże wszedł w prawa po- 
' pierającego sprzedaż Dominikowskiego. 

Trybunał Kaliski wyrokiem ila cyjnym z d. 4 
(16) Listopada 1875 r. na skutek wyniesionego 


wsi Dąbrówki z okręgu Petrokowskiego w miej- , 


sce Ludwika Dominikcwskiego wierzyciela rs. 
375 z procentami, podstawił jego prawonabywcę 
Jana Friedensztaba właściciela nieruchomości 


| 
| żądania, do dalszego popierania sprzedaży części 
| 


cznie, następnie wyrokiem Trybunału Kaliskie- | 


' ty. domowe ikonie cugowe, 


„nie LI z rana'sprzedane : 


mam wł 


we wsi Dąbrówce okręgu Petrokowskim zamie- 
szkałego, a zamieszkanie prawne do tego intere. 
su u Walerjana Oborskiego Patrona przy *Try- 
bunale Cywilnym w Kaliszu obrane mającego, 
od którego tenże Patron dalszą sprzedaż popie- 
ra i termin do stanowczej sprzedaży na dzień 27 
Listopaoa (9 Grudnia) 1875 r. godzinę 3 po'po- 
łudnia wyznaczył, w którym to torminie, licyta- 
cja rozpocznie się od rs 4,140 jako ?/} części 
szacunku taksą wynalezionego, | | t} 
Kalisz d, 4 (16) Listopada 1875 r. 
A Oborski, , s 


N. D. 7209: Zajęta w drodze ogaeku cji B4- 
dow:j ruchomości jako to: mebla machoniowe, 
orzechowe «i jesiopoy e, lustra, zegar it pryw 
daiu 10 (22) Listopada, 1875: re, o cędzinie 10 
ran> na targu Muranów; tegoż dnia qgodzio e 
12 w południe meble machoniowę i jeytonowe, 
lampy; bielizna i garlerobi' na placu Krasiń- 
sktch, oraz garderoba męźka, meble , palispn- 
drowe w dniu 14 (26) Listopada, roku bieżą- 
cego o podziuie 1]-tej z rana na targu Seve: 
ryrów, i nakoniecw d 17 (29» Listopada. ro- 
ku bieżącego o godzinie 10-tej rano na targa 
Nowe Miasto w Warszawie aksamit czaray i 
podszewka czarna jedwabna, przez „publiczną 
licytację sprzedane zostaną. a: 

«Warszawa d; £ (20) Listopada 1875 r, 
Stanisław Krasuski, Komormk «przy 8,-Ap. 
3 TTP EO ZET A 

N. D. 7182. W dnia 10/(22) Listopada" 1875 

r. o godz 11.z rana na targaiprzy 3 ch Kray- 


m tm tie miret 


' żach, prawnie zajęte ruchomości jako to: me- 
| ble machoniowe, jesionowe, naczynia i warsżta- 


ty stolarskie, i o'godz.12 w południe na/targu w 
rynku Starego miasta, meble machoniowe; jes:o - 
nowe, w dniu 11 (23) b, m.i/t. io godzinie ld a 
rana na targu w rynku Nowego:Miasta, meble 
jesionowe, koszula śmiertelna, tałes, przedmio- 
ta mosiężne it p. przez publiczną 'iicytację 
"sprzedane zostaną. © su OST arie 
ho a pJózef: Rosiński» Śotecycik,/. 

N. 4894 Miodowa. no 


N. D. 7210 , Wiadomo czynię, iż w dnia 10 
(22) Listopada 1875 r. o godzinie 12 w połu: 
dnie, isll (23) t, m, ir. o godzinie ll a rana 
na targu Stary Grzybów, zaś w dniu 13 (25) 
Listopada 1875 roku o godzinie, 10 zwana na 
gruncie nieruchomości Nr. 280, przy ulicy Dłu- 
giej i Frota w Warszawie, meble różne macho- 
niowe i jesionowe, lustra, towary różnę krótkie, 
t. J. bawełna, wstążki, tiuliki, suknie, kaftaniki, 
jedwab”, szpilki, chustki, krawaty, „rończochy, 
skarpętki, guziki, kalosze gumowe,  portmonet - 
ki, grzebienie, szafy, sklepowe, kontuary, i t. p. 
zaś w dniu 12 (24) Listopada r. b. o godz. 11 
z rana na targu w mieście powiatowem Rady. 
minie, meble różne jesionowe, i t. p. wszystkie 
jako prawnie zajęte ruchomości, przez publizną 
licytację sprzedunę zostaną. 

Jan Orłowski Komornik. 
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N. D. 7112. *Prawnie zajęte w drodze exe- 
kucji Sąduwej ruchomości, jako to: meble 
róznego gatunku, zegary, lustra, lichtarze, 
garderoba męzka i bielizna, oraz różne sprzę - 
z mocy rezołucji 
Trybunału Cywilnego w Warszawie, 'za:Nr, 
10700 wydanej, na miejscu we.wsi Otrębusach, 
Gminie Helenów, Powiecie Błońskim, vGu - 
berni; Warszawskiej, przez. publiczną licyta- 
tację w d.-10.(22); dane ad 1875r. 0 godzi- 
E. Horostewicz, Tomonni Sądu Apel: 

3 i LiL Í naxs W 


Prawnie zajęte objekta jako 


N, DTN. 


sto; łóżka, moździerz, zegar, lampa i t. £: w 
azną 


Warszawie na pl:.cu targowym za Że 
Bramą w d. 10122) Listopada r. b., o godz. 
10 z rana przez publiczną licytację sprzeda- 
ne będą. a f 


W. Karwowski Komornik, z» 
ZAPOZWY, EDYKTALNE. 
ŚLEDCZE: oe 
BbL30BBL Kb GVJ[Y 
Snee pile 
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N. D. 7152. Sąd P olić Poprawczy 

,;w. Łomży, eri 
Wzywa, b, palacza przy drodze żelaznej 
Brzesko- irajewskiej Feliksa Juchniewicza, 
poprzednio w osadzie Grajewie przebywające- 
go, obecnie z pobytu niewiadómżgo, ażeby w 
przeciągu trzech miosięcy licząc od dnia pier- 
wszego wydrakowania nitiejszego zapozwu w 

pismach publ'cznych, stawił się w Sądzie tutej - ` 

sżym, celem złożenia tłómaczenia w sprawie 
p-ko niemu o defraudację trunków dfórfiowa - 

nej. l 144 f. Ui 
Ostrzega się, że jeżeli wezwany W ćżasie oz- 
naczonym nie stawi się, to podłag $ 580 OKP. 
tak śledztwo p-ko niemu jak i zebranie dowodu 
odbędzie się zaocznie, że przeto - nie będzie 
mógł czynić zarzutów przeciw świadkomi do- 
kumentom, albo podać je mu tylko wiadomych 
za Sąd obrony; że dalej po udowodnieniu wy- 
stępku, skazany bzdzie na karę prawem zagro- 
żoną, a wyrok na jego majątku. wykonany zo- 
stanie ile być może natychmiast, a na, osobie 

skoro zostanie ujęty. - Aar pi 

Łomża d. 22 Paźdz. (2 List.) 1875 r, 


